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NA P R Z E Ł O M IE  ROKU.

Hafopeiska wobec ostatnich 
rozporządzeń walutowych.

A n k i e t a  „ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o '  .
Kraków, 31 grudnia.

Ostatnie r. zporzęclzenia walutowo 
ministerstwa .-karbu, które wywołały 
jednomyślny protest wszystkich ster 
Małopolski spowodowały redakcyę 
„(Jońca Krakowskiego'* dc uwjjacenia 
się do szeregu najpoważniejszych oso­
bistości w życiu ekonomicznem naszej 
dzielnicy z prośby, wy powodzenie
swych poglądów na tamacli naszego 
pisma.

W  numerze dzisiejszym zamieszcza­
my opinie pp. dyr. dra Kornela Pay- 
gerta. prof. dra Adama. Krzyżanowskie ■ 
go i ad w. dra Adolfa Grossa. W  naj­
bliższych daniach wypowiedzą się inni 
wybitni ekonomiści i to tak teoretycy, 
ja-k i praktycy. Red.

Opinia dra Kornela Paygerta.
dyrektora Galicyjskiego Akc Banku 

Hipotecznego.
W ,,Monitorze Polskim-' z 24 grudnia li. r. 

ukazało się rozporządf/oeriic ministra skarbu w 
przedmiocie przyjmowraańa przez Polską Kasę 
skaalbowiĘ. wkładów* w walucie koronowej. M 
rozpol-ządzeniiu tem wzywa p. minister posia­
daczy koron, aby sumy przekraczające kwotę 
10.000 koron złożyli w  -pcwyższych kasach naj­
dalej do 5 a względnie do 10, lub 15 stycznia

t stosownie do miejsca zamieszkania za opro 
I cenlowianiom T pi c. od sta, a na odnośne kwi- 
f ty może właściciel otrzymać zaliczkę w wyso­

kości Th .Mk •/;>. każdych 100 koron.
Drugi'- roz-.y ••rządzenie będące obecnie przed- 

miotem dywfcti.-yi /A a i* Jo ogłoszone w Nr. 96 
Dziennika i'sta w państwa; n estety nie mam 
go przed oczyma albowiem fen numer dzienni- 

! ka nie nadszedł jeszcze do 'Trakowa, czytałem 
go dzięki uprzejmości jedno sto z Panów, który 
go otrzymał wpr sd z W ar ,./,awy. To rozporzą- 

| dzenie jest o wiele donioślejsze, albowiem na­
kłada na kasy pamtwowp obowiązek przyjmo- 

1 wania marki polskiej wzamian za korony, w 
ślosunku 70:!0ń, i tut odwrót uprawna ;e kasy 
do wypłacania marek wzoruj,an za korony w 

j tym samym stosunku.
Jedną z głównych podstaw każdej waluty 

l jest: obowiązek przyjmowania jej przez kały 
odnośnego państwa. W  państwie polakiem, nic 
posiada,jąceiń jeszcze pokrycia kruszcowego 

j jest to podstawa prawie jedyna, tera donio- 
j ślejwe zatem znaczenie ma, lub mieć bv mogło 
i wspomniane r /porządzenie p. ministra; Sta­

rowi ono rotację z pominięciem czynnika do 
tego uprawnionego tj.: Sejmu. P. minister czuł,

I że byłby to krok zbyt śmiały i ryzyk wny, to 
też w  nawiasie wspomną, że rozporządzenie to 

! obowiązuje aż o innego nregulowania, sprawy; 
j w prawd-.i każde rozporządzenie obowiązuje,jak ,

długo nie zostanie zniie.n łonem, ale właśnie 
dlatego nie ma zwyczaju pisać o tem.

Relacya p. ministra przyjrzą uje wartość ko­
rony na 70 fonigów, czy51 wartość marki pal- 
skiej na okrągłe 143 haL; jest tc relacya posia­
daczy koron krzywozaca. Już przed kilkoma 
miesiącami, w ostatnich czasach urzędów ani a 
ministra Karpińskiego mówiono w sferach 
miarodajnych o relacyi dla korony o \v:elr 
korzystniejszej mimo, że od tej i>ory stosunek 
ekonomiczny zmienia się na korzyść kor ny:
,Ilość marek polskich znacznie wzrosła, pod­
czas gdy koron przeciw nie zmniejszyła się, 
bądź. to przez zużycie, które je czyni u.iezdoi- 
nemi do obiegu a prz od e wszy st. ki o m przez od­
płynięcie poza granicę, w* piarws&iym rzędzie 
do Rumunii.

Pierwsze z obu omawianych obecnie rozpo­
rządzeń e.głoszone w „Monitorze", mówi: że po­
siadacz kw itu na deponowane korony, może 
otrzymać zaliczkę do wysokości 70 Mk za ka­
żdych 100 K. Już w naturze zaliczki leży, iż by­
w a mniejszą od rzeczywistej wartości zamien­
nej, wnosić zatem należy, iż p. m inister nie 
myślał lak bardzo źle, i że rzeczywista relacya 
będizi© sprawiedliwszą. Pokrzywdzeni będą w  
każdym razie: urzędnicy (l wszyscy inni, którzy; 
otrzymają marki w  zamian za korony na pod 
stawie rozporządzenia ogłoszonego w  Dzienni­
ku ustaw państwa Nr. 96. Rzecz tę doskonale 
wy jaśnia „Czas" w  Nr. 336 w  artyfcule „P  Grab­
ski :i kurs koron ' M iejm y nadzieję, że posta­
nowienia te nie będą długo obowiązujące.

O wiele mniej doniosłym będzie rezultat roz­
porządzenia ogłoszonego w „Monitorze P  i- 
skitn"; w obecnej cthwiili braku środków za­
miennych 5-proc. stopa nie dkaże się skutecz­
ną zachętą do składania koron, zwłaszcza, że 
smaczna część społeczeństwa naszego przyzwy­
czaiła się do wyelkich zysków, i  ta stopa pro­
centowa żadnagoi wpływu na nią nie wywrze.

Niedotrzymanie terminów, już przeżeranie 
Wspomnianych, nde jest połączone z żadnym 
rygorem jas.no określonym. Term,Ina te można 
uważać, za rodzaj grrźby, iż kto ich nie dotrzy­
ma, będzie musiał iiiczyć się a gorszą relacyą. 
Ta niejasność, pozostawianie możności czyta­
nia między wierszami wywrze niewątpliwie na 
nasz organizm ekonomiczny wpływ  jak najgor­
szy.

Pierwtsziym watnunlkliem rciawoju pfodukcyi 
jest bezsprzeczni© pewność podstaw prawnych 
i stosunków ekonomicznych. Trw oga o przy­
szłość, niepewność jutra, zwłaszcza na naszych 
Ziemiach kresowych są główną przeszkodą od­
budowy 'kraju. Społeczeństwo potrzebuje prze- 
dewszystkiem spokoju i pewności podstaw e- 
konomicznych i  prawnych, aby wiedziało z 
czem liczyć się ma i na czem oprzeć się może, 
to też, nie ma nic gorszego jak tworzenie roz­
porządzeń i ustaw, których cel nie jest jasny, 
i różnie tłomaciióny być może .

Nie wątpię, iż p. minister Gratelki ożywpony 
jest najlepszą w o lą  a te niefortunne rozporzą­
dzenia tylko temu przypisać należy, iz jest je ­
szcze now.icytuszem na tem wfieikiem polu pra­
cy obecnie jemu powierzonej. Miejmy nadzieję, 
iż rzecz zostanie naprawioną pracz jak najszyb­
sze przeprowadzenie unifjkacyi na podstawie 
relacyi nie ‘krzywdzącej ktrony, a powyższe 
rozporządzenia zostaną już zarazi cofnięte jako 
bezużyteczne a wywołujące popłoch.

Głos

dra Adama Krzyżanowskiego,
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego.

P. minister skarbu kierował się trafną my­
ślą, że ustanowienie relacyi kor ny do marki 
jest pilne. Chodzi tylko o to, czy byio wskaza- 
iiem na roude oznaczyć relocyę jedynie clła 
wpłat i wypłat rzędowych i czy było wskozo­
nem wybrać tę. a nie inną? Na : ba pytania 
odpowiadam przecząco. Marka polska powinna 
stać się Jaknaj: yehlej w Małopolsce prawnym
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środkiem zwalniania od wszelBicń zobowiązań 
M iiw n c publicznych, jek prywatnych na pod- 
tnwic jci ustawowego zrównania z koroną we- 

tIIo ślCŁunisn priez Sejm ustanowić się mają­
cego. V> prowadzeń, e marki tylnim i drzwiami 
to znaczy tylko dla wyj,łat rządowych jest nie- 
wki-,civ, e, k; nie stwarza dostatecznego popy­
tu za nią. Ludność przyjm ie pols-ką markę chę­
tnie, jtżwL rclacya będzie odpowiednią. Nie 
sity;; z,..,z.yań odpowiednią relacyi, prapono- 
whraf przez p. Grabskiego. Liceiba k ron zma­
lała ; powodu odpływu do innych krajów, a 
marek wciąż przybywa w  przerażającej pro- 

To też marki muszą spadać wobec ko­
rom nieuniknioną, niezmienną silą rzeczy. Je- 
< i tak urlej pajdzie marka, to meże spaść po- 

siżr: ksrcay. Ażeby tego uniknąć na to jest 
O iko jeden sposób: Trzefca jaknajrycblej usta­
nowić tnarkę v. Llałopslsce środkiem zwalnia­
nia cd rcbo.vięrań, ale w relacyi korzystniej- 
•:;vxj niż ta, ł  tżrą oznaczył p. Grabski. Wówcza3 
kurom wyjdzie z ukrycia. Banki będą mogły 
:ilą plac ć dalej, albo wydawać marki. l  udność 
oowoii dc nich przywyknie. Reforma zostanie 
przepr wodzona z m ożliw ie najmniejszymi 
wstr - ą śnie niani ł.

Adwokat Dr. Adolf Gross.
3. PCSEL KRAKOWSKI DO PARLAMENTU  

WIEDEŃSKIEGO
OŚWIADCZA:

Rozporządzenie o relacyi korony de marki 
jest krzywdzące dla Małopolski i dawnej oku­
pac ji awslrynckiej z dwóch względów, przede- 
wszystkiorn z tego powodu, że przyjęto w  roz­
porządzeniu relacyę 100 marek =  l id  koron, 
podcza; gdy dz ś kurs marek wynosi około 123 
kor.: rt i ma tendencj ą zniżkową, uzasadnioną 
w stosunkach walutowych ii gospodarczych. — 
Malcialo teuy zaokrąglić kurs na korzyść ko­
ro e y wedle ogólnych zasad przyjętych przy re­
gu lacji walut i przyjąć relacyę 100 kCrOn

W-i markom, to jest korona równa się marce.

Wobec braku pokrycia dla marki, nU mozaa 
przyjąć innego kursn jak marka za koronę, je­
żeli się niema narazić urzędników, robctalków 
siei na nową w^lkę ekonomiczną dla uzyskania 
tych samych warunków płacy, jakie mają dziś 
w koronach.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że jeżeli dziś 
np. cer.a kilograma masła kosztuje 80 koron, 
to w przyszłości nasi wieśniacy nic będą od­
dawali masła wedle relacyji 70 do 100, lecz bę­
dą żądań conajmniej 80 marek, o ile w ogól­
ności będą żądali etnajmniej 80 marek, o ile 
w ogólności będą chcieli przyjmować marki za 
korony

Tak samo rzecz będzie się miała ze wszyst­
kimi artykułami użytkowymi, tak, że Jest 
wprost wyklnczonem, ażeby w codziennym c- 
kracie gospodarczym relacya 70 marek za 100 
koron mogła być rzeczywiście zrealizowaną.

Ponadto min ster skarpu przez rozporządze­
nie drugie, goleńe nakazuje składanie gotówki 
powyżej 10.000 koron w  kasie pożyczkowej i 
wyznacza krótki termin do 5 stycznia 1920 r., 
wywołał popłocT taki, że ntrndnil w wysokim 
stopniu nnifikacyę. —  Ludzie będą się obecnie 
obawiali wszelkich zarządzeń skarbowych, a 
wobec braku pokrycia dla naszej waluty, która 
jest czysto papierową, wszelkie niezdarne za­
rządzenia m gą za sobą pociągnąć nieobliczal­
ne wstrząśnienia w gospodarstwie społecznem. 
Rozporządzenie powyższe IpOwoduje obawę, ie  
minister nasi się z zamiarem zrealizowania 
myśli Karpińskiego co do przymusowej poży­
czki koronowej przy nnlflkacyi walnty, a po­
siadacze rnarek, którzy już dziś są zwoln eni 
od składania gotówki w kasie pożyczkowej bę­
dą później także wolni od pcźyczki przymuso­
wej. Wogólo ludność obawia się powrotu po­
mysłów Karpińskiego i rozmaitych niespodzia­
nek r dńateg należy z całym naciskiem dążyć 
do uchylenia obu rozporządzeń ministra skar­
bu i należy żądać, by raz na zawsze ministro­
wi skarbu zamknięto drogę do wydawania roz­
porządzeń donicstych bez zgody Sejmu.

Zebranie w Izbie handlowej.
Wczoraj o godz. szóstej wieczorem odbyło się 

w  sali jiosi-cdi:eń Izby handlowej i  przemysło­
wej zebranie sfer finansowych i  kupieckch w 
sprawie ostatnich rozporządzeń ministerstwa 
skarbu.

Zgromadzenie zagaił prez. Epstein przedsta­
wiając powagę sytuacyi wytworzonej przez re­
skrypty z 21 grudnia.

W  ożywionej dyskusji zabierali m. in. głos 
pap. d i A. Grcss, Ud ars ki, dr Nieć, pref. łyrzy- 
tanCAEhi, dyr. Ph ilippi i w ielu innych.

Wszyscy mówcy zaznaczyli, że rozporządze­
nia są, szkodliwe i krzywdzące Małopolską i że 
należy żądać ich cofnięcia. Zasadnioczo wypo­
wiedziała się większość mówców za jaknaj- 
rycl.ltuszą nnifikacyą waluty przy sprawiedli­
wym ustanów eniu relacyi, tj. 1 K  =  1 M „ a 
tyik i cir. Lrccs podkreślał, że obecnie moment 
psych logiczny jest dla natychmiastowej uni­
fik ac ji n iostosowny.

Proponował on, aby przy następnej unifika­
cja pczosiaw ć przez pewien czas ostemplowa­
ne uprzedni: korony na równi z markami, a 
to po kursie 111 =  1 K, tak, aby ludność przy­
zwyczaiło. się traktować równorzędnie markę i 
koronę. Dla zapobieżenia czasowemu brakowi 
k ron proponował wreszcie dr Gross ewentual­
ne zf, ciągnięci o — za zgodą odnośnych czynni­
ków — znacznojszcj pożyczki koronowej zwrot­
nej w koronach, które wpłyną dc skarbu pań­
stwa w swoim czasie .pnity wycofaniu koron z 
ob agu albo też radził wydrukować w banku 
auskro-węgierskiin pewną ilość koron, zaopatru 
jąc jo stemplem polskim na wzór Austryi N ie­
mieckiej.

Frz.ec.iwko tym. projektom wypowiedziało 
szereg mówców zastrzeżeń a ze względów tech­
nicznych.

Ostatecznie przyjęto rezrlucyę, nie wchodzą­
cą w bliższe szczegóły. Autorem rezolucyi jest 
również dr Gross. Bierni ona:

I. Zgrmadzenie konstatuje, że ostatnie rozpo­
rządzenia min. skarbu w sprawach kerjLo 
wych, wydano bez współdziałania Sejmu są w  
wysokim stopniu krzywdzące dla Małopolski 
1 mogą pociągnąć za sobą nieobliczalne wstrzą- 
śnienla ekr>ncmlcziie.

Wobec tege zgromadzenie domaga się bez- 
wmunkowo cofnięcia powyższych rozporzą­
dzeń.

n . Przy następnej unlllkacyl walnty, l.tńrą
należy możliwie spiesznie przeprowadzić, na. 
leży wziąć za zasadę kurs 1 marka =  1 koronie.

w mai
Wczoraj nadszedł z> ministerstwa- kolei tele­

gram donoszący, że kolejarze dyr. krakowskiej 
mają w styczniu (trzymać pensye w  walucie 
markowej po kursie 1 U  =  1 K 13 k  WśTód 
kolejarzy wywołała ta wiadomość wzburzenie. 
Dziś udaje się. do dyr. Jasińskiego deputacya 
w tej sprawie. Kolejarze oświadczają, że pen­
s ji w markach po kursie 1 M =  1 K 43 h nie 
przyjmą.

M i  i i i )  imtaii liisiia t o  bu!
PRZY SPRZEDAŻY SPIRYTUSU W  B. OKUP. 

AUSTRYACKIEJ

1 M =  2 K.

Nadeszły wczeraj numer ,,Monitora Polskie- 
go'1 zawiera rozporządzenie min. skarbu, w 
myśl którego przy zaknphie spirytnsn kontyn­
gentowego i wódek w b. oknpacyi anstry^rkiej
i Kc ogresówce nstanawfa się relacyę 1 U  =  2 K.

Nie do wiary, a jednak prawda!
mMKBt&USKi

f k l  ii i
Warszawa (PAT). Ministerstwo zdrowia pu­

blicznego dr nasi, że wiadomości; o wybuchu ■ 
dżumy w okolicy Kamieńca Podolskiego są nie i 
prawdziwe. Po sprawdzeniu na miejscu przez j

dżuma, lecz czarna ospa.
hkarzy ko>n trolorów, syguw. IfcMrway.e wypadki \ 

okazały się czarną ospą. Poczynione zostały j 
wszelkie konieczne zarządzenia.

Francya i Anglia 
a groźba niemieckiego ataku.

Kraków, 31 grudnia.
Lloyd George wygłosił w  dniu 19 grudnia w 

Izbie gmin, mowę, która- odbiła się we Franeyi 
bardzo niekorzyistuiem echem. Szło tu o ten 
usitęp jego mowy, w którym mówił on o kotv- 
w encji w sprawie gwatrancyi frsmcusko-brytań 
skiej na wypadek ataku niemieckiego.

Lloyd George zaznaczył, że konwencja, fran- 
cusko-brytańska. wzejdzie wr życie dopiero wter 
dy, gdy kornwe/ncya frainc usko-amerykańska, 
której ta pierwsza jest podporządkował hi, zo­
stanie ratyfikowana przez Stany Zjednoczone.

Wprawdzie Lloyd George zaznaczył, że nic 
nie upoważnię do czynienia przj-pusziczeń, ja­
koby Statuy Zjednoczone m iały intencyę odmó­
w ić ratyfikacyi powyższej konwencyi, mimo 
to j  edin.uk premier angielski począł się zastona- 
wiać i  nad ta k ą  „nieoczekiwaną" bynajmniej 
hypotezą. 1

W  razie •— mówił, — gdyby Stany Zjednoczo­
ne odmawil.y ratyfikacyi traktatu, gwaru -tują- 
cego Francyę przed atakiem Niemiec, spadłby 
na naród angielski w ielki ciężar. „Po raz to 
p  erwszy naród nasz — brzmią słowa Lloyd 
George'*, — naród angielski byłby powołany 
do gwrarantowania pomocy, znajdując się w 
komplettnem osamotnieniu"...

Te właśnie słowa, może niepotrzebnie wj-po- 
wiedziane jeszcze w  momencie, gdy traktat wer 
sa.lski oczekuje dopiero na realizacyę, wywoła­
ły w prasie francuskie] pewne zrozumiałe roi 
drażnienie.

,,W iem y — pisze „Tem ps" paryski — jaikil 
wstręt instynktowny żywią nasi brytyjscy przy 
ja ciele do wszelkiego stałego angażowania się 
w sprawy kontynentu. Ale w iem y także, prze­
ciwnie, z jaką energią i  wytrwałością umieją 
oni prowadzić wojnę nawet, wTedy, gdy nie 
przewidywali wcale konieczności brania w  niej 
udziału. Zresztą spodziewamy się, że pokój w  
Europie ostali się w  sposób dość solidny, ażeby 
kanweneye gwarancyjne nie potrzebowały 
wejść w  życie". »

Po tym ukłonie pod adresem Anglii, k tóry 
m iał także na celu zmalowanie radości:, jaką 
mowa Lloyd G e o id a  musiała wywołać w  Ber­
linie, „Tem ps" rzucił także cierpką uwagę w. 
stronę angielskiego premiera.

„Pan Lloyd George — pisze z przekąsem 
„Tem ps" — wyraził a ę  tak, jak gdyby szło tu 
tylko o  to, aby Anglia udzieliła Franeyi opieki, 
i  jak gdyby Francya miała tylko tę opiekę przy 
jąć. W  rzeczywistości sprawa przedstawiła się 
inaczej: jednocząc się w celu odparcia ataku 
niemieckiego, oba kraje ochraniają siebie wza- 
]em®łe“.

„W zajem nie!" — panie eGorge, — woła pra­
sa francuska, dając angielskiemu premierowi 
lekcyę o „niewłaściwości wysuwania miłości 
własnej w  stosunkach między Francyą a An-
gllp“ .

„Tem ps" koryguje słowa Lloyda George1 a, o- 
św;adozajęc, iż nie należy mówić, że w razie 
odmowy ze strony Am eryki musiałaby Aiigłiai 
sarna udzielić opieki Francy i, lecz że w takim 
razie Anglia i Francya musiałyby same zająć 
się wespół ocaleniem pokoju.

Mowa angielskiego premiera spotkała się a 
ostrą krytyką także w  prasie angielskiej.

„Gdyby Lloyd George — pisze „Morning 
Post" — podtrzymał p. Clemenceau, zamiast 
podtrzymywać Wilsona, bylibyśmy moeli mieć 
silny sojusz z Francyą, a także, jak sądzimy, z 
Włochami, który to sojusz byłby dla mas gwar 
rancyą przed niebezpieczeństwem wojny w  o- 
kresie pierwszego pięćdziesięciolecia. Być mo­
że, że moglibyśmy także oddzielić Niemcy na-d- 
reńskie od Prus i mleć silną Polskę, Jako pań­
stwo buforowe między Niemcami a Rosyą. Zar 
iniast tego marny Ligę Narodów bez Stanów 
Zjednoczonych. N ie posiadamy żadnych da­
nych, że ta L iga Narodów przeszkodzi wybu­
chowi wojny; wszystko to zaś, co o nie; wiemy, 
świadczy, że przeszkodziła oinia wejściu w ży­
cie pokoju".

Trud o zrozumieć — pisze „D aily Graphic", 
— dlaczego Lloyd George nie skorzystał obec­
nie z okazyi, aby oświadczyć w obliczu całego 
świata., że cokolwlekby uczyniły Stany Zjedno­
czone, ’ W ielka Brytania pospieszy n,a pomoc 
Frnncyi, jeśli ta będzie za.ntako.waną.

TMr^zego? Pytanie to dręczy zarówno francu­
ską, jak i angielską op iirę publiczną, która 
śiiiielo angażuje się dalej na rzecz czjmnego po 
parcia Franeyi, aniżeli to uczynił Lloyd Geor- 
ye. W  fakcie tym tkwi wielka otucha dla Frani- 
eyi, a przestroga dla Niemiec, (—ckl).
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Sprawa polska w parlamencie francuskim.
Clemenceau wyraża uznanie Paderewskiemu. —  Lloyd George ro^pzejzył 
propozycye francuskie w sprawie GaC cyi wschodniej. —  Polska stoi na 

straży przed zbolszewizowaniem Europy.
przekonałem sic z radością, że Lloyd George 
nie tylko uznał zaproponowane przezemaia raz 
wiązanie sprawy Galicy! wschedaiaj, lecz na­
wet rozszerzył jri w kierunku dla Ft»lakji.v do­
datnim, IM ten sposób uchwała. p■■■wzięta, wcze-

Pary i, 30 grudnia.
Pod cza obrad izby francuskej, na zapytai- 

nie deputowanego Cochir. a u sprawie zimnych 
rckowsń londyńskich. Clemenceau oświadczył, 
że miedzy innemi poruszoną była sprawa- Po l­
ski.

Mówca podkreśla z naciskiem incydent, któ­
ry zaszedł w  sprawie Galicy! wschodni oj, mia­
nowicie zawieszc,, iie ucliwaly, przez którą kon­
ferencjo: ]»okoju przyznała Polsce mamdat za­
rządzania lyni krajem w ciągu lat 25-cłu. .co 
było powodem w jrbuchu niezadowolenia w  Pol 
sre.

„Mieliśmy tu wśród nas — ciągnie mówca. -- 
p. Paderewskiego, jako obrońcę praw tego kra- 
ja  i  poczuwam się do m iłego obowiązku wyra­
żenia mu zupełnego uznania. JŻj-we oklaski', 
YdLdzalem g o n ' chwilach lajivczpiych. bronią­
cego ze Izuml w echach praw Polski, która je ­
go zdaniem, powinna żyć w zupełnej zgodzie z 
Czecho-Słowacyą. Obecnie p. Paderewskiego 
zaistąpjł p. Patek i przedstawił mi skargi i n<>- 
tfzieje polski. P d»ąwszv się w  l? pośrdcifrika,

sm ej, uległa zowio/eniu, s p rw a . u. z,n m d e 
następnie zbadana, w sp osób  ostateczny''.

Następnie- Ciemei ceau, odpowie dając na •> 
pytanie Barthou w sprawie docyzyi w sm.Mtn- 
ku do Rosji, oświadczył:

Olbrzymio” wydatki, aoncfłSTie przez Francy? 
i Anglią, wsromagającc patry-otów. któr/v chcą 
ocalić Ilosyp, nie mogą tn v ’ >'• w dalszym cią­
gu, secz państwa sprzjnnteczore. pragnąc żyć 

pokoju. rtnc7ą Rcsyę drołe,f. koW^asłym. - 
,Sto* tam na straży polska, dożęli jej dzielna ar­
mia. ule bęulzre mogła pedolzć żąd rrir ri. po­

mogło. bo Sąd przemysł i zatw ierdził wyrok do* 
breniilski

Oto mały obrazek ze stosunków w ..sławnej11 Prłfe- 
dzielnicy. gdzie nawet ..Otec“ darł łyka. co się dolo. 
Czy i to ..kryuda1” i „polska intryga * S.

A-esłlowanie bandyty.
( O d  .K iftzetfO  d*>>tu d .

Przemyśl, 30 grudnia.
Przed kiłku dniarru poliiyn tutejsza przyareszto. 

niejakiego Józefa Kosa. sprawce rozlicznych 
rabunków popeinionych w okolicy Dohrormla i Sam­
bora oraz mordorstwa. dokonanego w Krościenku 
również w celach rabunkowych,

Przy avesżtoy.nnvm znaleziono karabin i kilka­
dziesiąt naboi. Kosa odstawiono do aresztów śled* 
ezyeli tutejszego Sądu okręgowego. S.

Z OK A.

moc, juka H ń iyw ai »3 V.FC? VCl
hedzie udzielaną w #?2Ązy*n cirprv pzńttw.? bo­
wiem sprzymicTzon'' mmmi?"*- ił y ',cprr,?» 
każdemu narodowi. znatak"*»Ta?*eme. r^zez bol­
szewików.

Ujsdnostsjnienie taryfy celnej na całym obszarze Polski.
Warszawa, 30 grudnia.

Z dniem 10 styczria 1920 roku wejdzie w ży­
cie rozporządzenie ministrów skarbu i pi zamy­
słu ; handlu o tymczasowej taryfie celnej, jed­
nolitej w calem państwie polakiem. 

Rozporządzenie to zostało wydane n:a podsta­
w ie upoważnienia,, udzielonego rządowi przez 
Sejm jeszcze w dniu 1 sierp" ia 1919 roku i no­
si charakter aktu administracyjnego, wj-prze 
clzającego, wobec, pilności spran y, odpowiednią 
nstawę sejmowa.

Dot\':hczas obowiązują w naiszem państwie 
^óżine taryfy celne, pozostałe po państwach roz- 
^orczych i okupacyjnych, i tak: w  Kongresów­

ce taryfa Hindcnburga (okupacyjna), na grani- 
! cy Małopolski i Śląska Cieszyńskiego dawna 
| autoiromiczna taryfa au^tro-węgierska, z doda­

tkiem 200 procent, na granicj Wielkopolski ta- 
tyfa niemiecka. Poza tern do towarów, i<iącjrcli 
a państw k talicyi, stosuje s e ju jnh  -ię z wy­
żej wymienionych taryf —- taryfę Flndeo^arga, 
bez względu na odcinek granicy, przez który 
wchodzą do Polski.

Tymczasem jednolita taryfa celna, zarląpl 
wszystkie powyższe i stworzy z p listwa nasze­
go jednolity obszar celny, ohwicdzionj-, przynaj­
mniej teoretycznie, jednolita granicą cslaę.

Paroch ukraiński zasądzony za paskarstwo.
(O d  nanzetfo

Przemyśl. 30 grudnia.
Dobromilski korespondent „Z iem i Przem yskiej" 

Jcrosi w  nr. 222 o nastęnującym znamiennym 
fakcie:

Zajmująca a wysoce charakterystyczna dla kul- 
tury ukrańńskiei sprawa karna toczyła się nieda­
wno przed sądem dobromilskim. Jako oskarżony 
Btawał ksiądz W olodym ir Daniłow, administrator 
parafii w  Przedzielnicy, przeniesiony następnie do 
Hermanowie. Jak sie okazało, jest to pasterz, którj 

■strzyżo swojo owieczki
Oto w czasie gdy groził głód, on pomny, że ma

ł e o r e t t p o t i d e t t  t a ) .

się starać przedewszystkiem o zbawienie dusz swych 
parafian, a ciało jest- mu obojętne, raczj ł w  pa­
ździerniku 1918 sprzedawać owieczkom żyto, licząc 
za 1 m etr tytko 000 K. Wskutek zażalenia tych wy* 
zyskiwanych owieczek sprawą zajęła sie jeszcze 
austryacka żandarmerya, która wreszcie skierowała 
sprawę do Sądu. Po przesłócnaniu długiego szeregu 
świadków i poszkodowanych, zasadzono ukraiń­
skiego cjfbfka" za paskarstwo na 3 tygodnie are­
sztu, zamienionego na 210 Kor. a nadto jeszcze na 
dodatkową grzyy nę w  kwocie 2.000 K. „Ótec" re- 
kurowal do sądu przemyskiego, ale nic to nie po­

Sylwester.
(1.) Z przyczyn „od D yrekcji niezależnych", 

z powodów szerszemu ogółowi bliżej niezna­
nych, rozmaici święci kalendarzowi mają swo­
je „specyalnośc ". od wieków -akreślony plan 
działania, przez rdwieczne wyroki oznaczony 
ttjeieko zakres swego „patronatu1'.

Dlaczego tak jest, i jak się to stało? N iew ia­
domo. Dość, że od niepamiętnych czasów 'patre­
nem dz ecimnych podarków i niespodzianek 
jest św. Mikołaj, tym, który chroni nas od po­
żarów św. Floryan, o znalezienie znów' skra­
dzionych lub zgubionych rzo-zy udajemy się 
„jak w dym" do św. Antoniego, przed wypad­
kami na w a z ie  broni nas św. Krzcsz.tof dd itd.

Podobnie jak wyżej wymienionym patronom, 
tak też i zamykającemu listę całoroczną świę­
tych św. Sylwestrdwi niewiadomo dla jakiej 
racyi przypadło w udcaale patron -wanie ludz­
kiej wesołości i beztrosce. Jest też On najm il­
szym. najpogodniejszym ze wszystkich świę­

tych. W  w igilię Now ego Roku, w przeć dizicń 
dnia. który wprowadza nas w n w ą  e”ę, przed 
uderzeniem tej symbolicznej 12-tej godziny w 
nocy. r-iuca on w szystkim ludz om cudowne ha­
sło: Radujcie się!

I w chwili tej rzeczywiście każdy z nas, czy 
urodził saę pogodnym cptjrmistą, czy też rozpo­
czął i wdedcia swój żywot pod znakiem czarnej 
melancholii, w yzbjw a się jakby za dotknięciem 
różdżki cmrcrtłeieiskiej swych trosk i kłopotów', 
puszcza w piepam*eć gnii tące go pa’zez 364 dni 
w  roku zmartwienie., nie myśląc o tern, że przed 
godzuią jeszcze uv,azał się za ofiaro losu, że 
jutro nowy może cierń wbije mu Życie w 
k iw aw iące męką serce, bawi się i weseli, bo tak 
już o-d wieków chce... św. Sviwester.

Zmień amy się więc w dniu, tjnn wszyscy w 
korowód jakichś uciesznych ntasak, i pędzimy 
na oślep, m nejsca o to, że w pewnych chwilach 
podobni o„em u  pajacowi, co raniony zdradą 
Columbiny# z błazeńskim dn warg przj wartj-m 
uśmiechem bawi jeszcze tłum żądnych sensa- 
cyi widzów, —  pędzimy "dzieś, sami nie wie­
dząc flokąd, upici żądzą radości z jednem tyl­
ko hasłem: byle dalej, byle zapomnieć, byle 
śmiać sie za wszelką cenęi...

JÓZEF ROSTAFIŃSKI.

iego roKn ny Bo siego i  o.
Chcę mówić o skłiaidainiu życzeń n i. Nowy 

Rok. Na Nowy Rok? W ięc na 1 stycznia? Tc 
aaP ży, gdzie i  kiedv. W pra w dzie Juliusz Cezar 
zi9ZTOtwadz.il —  no, 46 lat przed r.aszą. erą — ta­
kt, kciendarz, w  którym początek reku zaczy­
nał się rzeczywiście tak, jak dziś. Śkoro jedinak 
chrześcijaństwo wzmogło się w' siły, targnęło 
f ię  na ten pogański początek roku dl o togo, po­
nieważ pierwszy dzień jjfcilectarzia. Ju’1 emskiego 
byl poświęcooy Jowiszowi, główiiemu bóstrwu 
KnymiatO', Nie, pierwszy dzień roku w chrześci- 
Jańskim kalendarzu powtkiiein: był być pośrvię- 
iooiij” Chrystusowi. Tu nastręczały się w notu- 
la ln j” sposób trzy daity różnd. A  więc 25 mairoa., 

dziień Zwiastowania N. M. P. Następnie 
^ g ru d n ia , oznaczający już narodzenie się Chrjr 
Jtu-.g, par.Bk ń wreszcie Jego Zmartw ychwsta- 
hde i w  związku z tem niestałem świętem ra­
czej 1 m< rca. Pod tym wrzglętlem nie przvsizło 
do ogólnej zgody w średnich wiekach. RozbJnż- 
no^ó tą trwała w  niektórych krajach jeszcze 
dłużej. \v naitrirdzrei korrserwatjwynej Anglii 

- ^więcoino Nowy Rok 25 (nerca aż do roku 1952. 
U ras w Polsce zaczyne 1 się ongiś rok w mar­
cu. W  Niemczech trzymano się raczej datv Bo- 
żecg NripLmcnia: w dokumentrch państwo­
wych nieledwo do drugiej połowy 16 go wieku. 
Dopiero reforma kolendrrza Gregoir”• ańskiejgo 
w  roku 1582 przywróciła napowrót. 1 st’ -czn’a 
do iego dawnych nraw i jv .rhrześcpatWcim 
ńwiecie. Mj-lifby się ifedrrk, ktoby sądził, że 
&a& jaat dziś na całym jego obsetrze. Wśród

Koptów —  pochodzących od starożytnych Egi- 
pcyain — dotąd począikicin rr.iku jest 1 sier­
pnia, a syryjscy chrześcijanie w- Małej Azyi za­
czynają go fik u ret w miesiąc póżr.iej.

Rzymiłanie nbchoiiz.ili początek reku od skła­
dania, sobie żvezeń i rodarunków. Pierwotnie 
obdarzano się tani ia.blka.mi, sile ton czas nai­
wności rychło minął. Darj’ stawały się z bie­
giem oziasu coraz rozmaitszo i c-n'7 kosztow- 
niejsize. Per tiewrż Galia i Bełgium zasrały zu­
pełnie zromanizowa.ne już w przedchrześcijań­
skich czasach, przeto d-o dziś dniu, zachował się 
ten rzynrskr! obyczaj we Frrncyi i w Belgii. — 
Nii?iroa ram obdarzenia się ma wilio prezenta­
mi, ani nie skład? sie tam w tvm doju żrezeń 
Do siego c zi' Do s' ° rro P^ku. OUi--vin s:,p t:'-> wszy­
stko 1 styczn‘a. Dzieci zasypiają tam estatnie- 
90 gaudmiia. z myślą, jaki podarunek znajdą na- 
7i rjutrz, podłożony przez rodziców w trepku 
Starsi zaś obdarzaią się w san? Nowy Rok, 
przyczem los kawalerów niie fest do poz°Kdro- 
szxzcnha., o czem je«zcze jTOwięTii poifiżej. Prze­
niesienie Nowego Roku na dzień Pańskiego 
Narodizonim w prow'- dziło zwyczaj obdarzania 
się r a  w ilię w  niektórych k rc?>rh Furonv.

Wśród plemion leehickirh, majacycb skła­
dać przyszłą Polskę, zaczynano rok z dniem 
21 grudnia. Słowianie czcili bowiem r - r o d ę  
i żj'c,iolnico s?"r>co. Makatek tego obchodzono 
uraczvę.\‘e sobótkę, t,o jest czas. w k«t(Vn m peł­
ne ieszcze było swci w l i  <'v4accUo ludh 
nord|nŻpj w c!agu doi® "rua obchol-onn fe-j u- 
roc7yścic te porę roku, kiedy przvćiPir-ne zimo­
wą zmoro słm.ce. zrczi-. -in  n l7"sVMric  znów 
swą żi”C’odajną władzę. W tedjr znrz.ypało się : 
Nowe łątko. Sobótka tr>vała właticiwie jedna l

iroc. Przypad?,ita bowiem w porze roku, pełnej 
7jno,jniej pracy w  pulu i pasiece. A le Nowe latko 
zaczynało losnąc, kiedy ziemia była pod zimo­
wą powłoką Była. to pora roku odpoczynku dla 
rolnika. Tck było nńe tylko w pierwszych cza­
sach. Pan Mikołaj Rej z Nagłowic — w „Żyw o­
cie poczciwego człowieka" — tak jej pożytki 
wypowiadał: „,Azaż mała rozkosz, kto ma losy 
albo łowiska z rozm litym zwierzom, się nago- 
nic, więc go nabić i przyjaciołom .się zachowa-/: 
(to znafsy przysłużyć) i acfoie pożytki czynić 
Kto też ma jeziora, stawy, rśfewody, co za roz­
kosz jki głębokich wodach s’ę 'najeździć, niewo­
dy zepuścić, ryb mziicznych nalowić także i 
przyjccicłcm  zachoayać i sobie m>żvtki uczj”- 
nić... Azaż nie rozkosz w charty się przeie’  
dziić, na detrzeu ka się kuropatwiinke
rozsładrm przykryć, ,a obłeiwiwszy się, do domu 
przyjechać ano izba cienia, cuio w k<mlini- -»^o- 
re“ ... Tak było i w  Pizedlncto,ri'cznych czasach, 
był też i miód sycemjT... była: gęśl... bvłv wszy­
stkie warunki do swobodnej, riczem nie z'».iin- 
ccwnej zabawy. \V taMjjcli okoliczności cli możrw 
pidc ob-hodzić tak zwone Gn‘riv nie wieczó^-ie- 
defn, nie jedną dobę, ale cały szereg po sonie 
iraśtępu:ącvcli dni’.. Tn też oMjlm 1 o Go.dy 
wee"To, swobfid"i:e dllyro może przoz rn - ł ty­
godni, n może j’ dlu->ei. skoro za clii'7pśc;: ;ań- 
Fikich czasów tiipw.le kolnndrwpnje oy óo Tfzrcłi 
Króli. Samo ies^ąathi” ni',r b'"lo

t°go dowol-m , r lc  i¥a-żrir!sz ni
' 'a ri-o ie-<ro fi-wT-rtitr ^ < 0,-20-

nr, to jet>t. że po z p c b ^ k .e  słońca n ik t nie wa­
żył sn'ę -- d ru c ie i wśród ludu — ani p.rznsć, 
' f f  szyć, ani posług iw"'/ seę nsirym narzę­
dziem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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A choć Jutro nieznane, chociaż, a może \sla- 
śn e dlatego, że Przyszłość zakryta, chcemy wy­
zyskać chwilę dzisiejsza, wypić cLo dna z kieli­
cha uciechy i zapomnienia...

Dniem, które da rzucamy wyznanie nasze­
go beztrosnego śmiechu™

A nad nami tryumfująca buława potrząsa 
najweselszy ze świętych — św . Sylwester.

Nowa sensacya
w sprawie Sinobrodego Landru
ARESZTOWANIE ŻONY I SYNA LANDRU — 
FAŁSZOW ANE PODPISY. — kLEJNGTY ZA­

GINIONYCH „NARZECZONYCH44.
Paryż, 30 grudnia.

(I.) Sprawa sławnego w Paryżu Sinobrodego 
Lc.ndru, która w ostatnich czasach, przy dłu­
giem swem trwaniu straciła już nieco na :»n - 
sacyjności, nabrała świeżo nowego „pieprzy­
ku".

Oto w  ubiegły czwartek prowadzęcy sprarwę 
sędzia Bonin kazał zaaresztować żonę i starsze­
go syna Laindru. Od wielu już miesięcy ogólnie 
mówiono o współwiniie towarzyszki życia bo­
hatera z Gaulais, nie miano jednak na to żad­
nych* wyraźnych dowodów.
AŻ OTO TERAZ PODEJRZENIE STAŁO SI£  

FAKTEM.
Przy  sizwiegółowych badaniach stwierdzono, 

że Laiadru, cucąc sprzedać papiery wartościowe 
jednej ze swych ofiar, pani Buisson, natrafił na 
trudności, sprzedaż owa bowiem me mogła być 
dokonaną, bez osobistej interwencyi właścicie­
la. Lecz znalazła się i na to rada: rozporządze­
nie sprzedaży zaopatrzone zostało wedle lite iy  
prawa w dwa podpisy: Parni Buisson i jej szwa­
gra, p. Tremiet.

Przy  obecnem badaniu ekspertów wyszio na 
jaw, iż
OBA TE PODPISY ZOSTAŁY SFAŁSZOWANE

Podpis męsfc: pochodzi z ręki samego Lan­
dru, drugi zaś kobiecy jest dziełem jego żony. 
Poza tern w  jednej z instytucyi finansowych 
znaleziono również podpis ir.inej zaginionej ko­
chanki Sinobrodego, pani Gollomb i znowuż 
eksperci rozpoznali w tern rękę pani Landru, u 
której znaleziono przytem rozmaite przedmio­
ty, bir.uterye, bieliznę i t. d., należące ongiś do 
licznych „narzeczonych" obwinionego.

Sześćdziesięcioletnia pani Landru, .areszto­
wana w  swem mieszkaniu, przybywszy do Pa­
łacu Sprawiedliwości, zaprzeczyła energicznie 
oskarżeniu, twierdząc, że jest najzupełniej nie­
winną, i  że w żadnych fałszerstwach podpisów 
nie Łrala udziału. Rzecz prcstai, sędzia p. Buinu 
nie <Lał się przekonać wywodom oskarżonej i 
zatrzymał ją  w  wiezieniu Saint Lazare. Rów­
nocześnie
DO W IEZIENIA  LA SANTE PRZYBYŁ NOWY  

MIESZKANIEC
w osobie 25-letaćego syna państwa Landru. Ma­
tka oskarżona jes t. o fałszowiamie podpisów i 
przechowywanie rzeczy kradzionych, syn o 
wiudome przechowywanie klejnotów skradzio­
ny lic, ktzre ojciec powierzył mu ongiś w  ce­
lach sprzedaży.

Landru, dowiedziawszy się o aresztowaniu 
swej żony i starszego syna, zaprotestował prze­
ciwko oskarżeniom, padającym na jego ro­
dzinę.

K i  A I . t l  A i  O i i K A t .

Rai na ziemi.
—  Doprawdy ta Kaliforn ia to prawdziwy raj 

na ziemi! — westermął młody studencik od­
kładając geografię do użytku szkół średnich. 
— My od 4 tyg doi nie mamy na objad karto­
fli, a tam w Kaliforn ii to kartofle trzy razy do 
roku zbierają!...

— Chciałeś powiedzieć „kopią" —  rzekła 
starsza s ostrzyczka. —  Zbiera się kasztany, 
jagody, ale k a rto fe  się kopie.

—  Czy się kopie czy zbiera jest mi to zupeł­
nie obojętnem, tx> ich wcale nie wadzę! —  
mruknął chłopiec opryskliwie.

— A  ja  wiesz, gdzie chciałabym być?... Mię­
dzy 30 st. południowej, a 35 sl, północnej sze- 
rrak iści.

— Ciekawym dlaczego?
—- Bo tam widzisz, zaśnie trzcina cukrowa, 

a  sacharyny wcale nie znają!...
-- Jeżelby już o to chodziło to wolałbym 

Pensylwanię lub Kentucky!...
— No? nc>? —  pyta dziewczynka zaciekawio­

na.
—  Jakto? .zapomniałaś a nafta?... Nie mam 

sin przy czem uczyć wieczorami, a mama n e 
może nam zrobić zraua śniadania „przed szko­
łą". bo nie ma nafty!...

Wspaniała sylwestrowa rewia h u m o r u
w  „ U C IE S Z E 44.

Maks Linder, Zuzanna Grandais i Sascha Guitry, najgenialniejsi m agow ie 
francuskiego hum oru, lekk iego  jak pianka, a zaw rotnego, skrzącego, jak perlisty szam ­
pan, dzierżyć będą berło dzisiejszego turnieju w esela i śm iechu w „U c ie sz e ". Król 
hum orystów  Maks Linder, rozśm ieszy do łez przeparadną traw estacyą M olierow skiego

LEKARZA MIMO WOLI
a n iedościgniona czarodziejka, w dzięczny k ob o ld  śm iechu Zuzanna Grandais, 
i jed yn y  w  sw oim  rodzaju Sascha G u itry  w yw o ływ ać  będą sa lw y śm iechu w  najza­

baw niejszej z francuskich fars film ow ych :

K A Ż D E  S W O J Ą  S P Ó D N IC Z K Ę ..
—  Gorzej, że nie ma węgla! —  mówi znowu 

ze smutkiem dzioweztynka.
— Najlepsze K op a lń  © węgla znajdują się... 

— zaczął znów chLpdec recytować...
—  Co mi z tego gdzie one się znajdują — 

żachnęia się z kolei panienka — wiem, że ich 
nie ma u nas w piwn.cy!... Mama kaszle, tatuś 
ucieka z domu do kawiarni, a my nie możemy 
się uczyć, bo w domu zimno.

— Tak! tak! —  potwierdził chlrpiec — wszy­
stko to jednak ma pewną dobrą stroną!...

—  Dobrą stronę ? — zaśm aia się ironicznie 
dziewczynka — cnekawam jaką?

— Przypuśćmy, żebyśmy m ieli mąkę.
—  Ale jej nie mamy!...
— Ja wiem! Przypuśćmy jednak, że mamy 

mąkę, masło, jaja... Czy nie możesz sobie tego* 
wyobraoić?

— Dlaczego nie?... To nie jest znowu tak 
fantastyczne, a nauczycielka twierdzi, że mam 
bujną imaginacyę!... A  więc —  powiadasz — 
mamy mąkę, masło, jajka-.. I cóż z tego w y­
nika?

— M :głąby wyniknąć wspaniała bułka świą­
teczna, gdyby w danym razie były i węgiel... 
Ale pomyśl sobie co za boleść, gdybyśmy m ieli 
te wszystkie dobre rzecŁiy, a nie m ieli węgla, 
przy którym bulkę można piec... W ięc w rezul­
tacie lepiej że nie mamy węgla.

— Ani mąki...
—  Ani m as la ..
Z drugiego pokoju odezwał się suchy kaszel 

a pcitem ktoś mówił złamanym, bezdźwięcznym
głosem:

—  Dzieci dlaczego sie nie uczycie!.. Marnuje-, 
cie czas a lampa się dopala!.. Ojciec nie będzie 
miał przy czem się rozebrać, gdy wróci z ka* 
wianni.

—  Już uczymy się mamusiu! —  zakołały 
ćLzd G>cit

—  ja  jednak chciałbym być w Kalifornii — 
mruknął cicho chłopiec —  tam trzy razy do 
roku są kaTtofle!...

—  A ja pod równikiem, gdzie trzcina cukroWa 
Takbym się herbaty na.piła!...

O biedne polskie dzieci którym wschodzący 
świt wolności — dał poznać tylko głód i nędzę!..

Kruk.

Okazy pierwsiancdaych mislnowdo sprzedania. 
Starowiślna 10, 

I piętro od 2—4 popołudniu.

I
FUTRO astrachanowe 1 garnitur futrzany dla 

panienki do sprzedania. Kraków, ul. Karmeli­
cka 70, I. piętro.

Adwokat Sr. W. Molicki
pzzeniOsł się  do Warszawy 4615

ul. Piękna 41. Telefon międzymiastowy 141-20.

„Salon Sztuki"
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł 3ztuk, za­

prowadza dyrekeya również 
5 . -R Z E D A Ż  N A  S P Ł A T Y .

Telefon 24S6. 3410

P ŁA T  Y N r„  B R Y L A N T Y
zegarki z ota, 2 -;by sauczne oraz wsrelkąb żuiar ę 
kuDUj6 po n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  ze^armisuz

14  S I .  K E R
Kraków, ul. Sła. kańska L 16 (obo*. magazynu broni)

Podwyższenia prenumeraty
„Gońca Krakowskiego".“

Z dniiem 1 stycznia, —  ja k  to ju ż we w czo­
ra jszym  num erze naszego pism a w spom nie­
liśm y, —  obow iązyw ać będzie n ow y cennik 
drukarski, norm u jący płace persona.lu w  
tu tejszych  drukarn iach  m niej w ięcej o 80 
do 90 procent ponad dotychczas obow iązu ­
jące m in im um  w ynagrodzen ia . W obec tego 
W yd a w n ic tw o  „G ońca K rak ow sk iego " było 
zn iew olone (podobnie ja k  w szystk ie  inne 
pism a m iejscow e) podnieść rów n ież cenę 
prenum eraty, co tem  w ięce j stało się konie- 
cznem, że i ceny w szystk ich  innych mate- 
rya lów , zw łaszcza  zaś papieru  gazetow ego 
n iepom iern ie poszły w  górę.

Od 1 styczn ia  1920 cena „G ońca K ra k ow ­
sk iego " w ynosić będzie w  po jedynczej sprze 
dąży, tak  w  K rakow ie, jak  i na prow incyi 

80 H A L E R Z Y ,

w  prenum eracie m iesięcznej, bez odno­
szenia

K O R O N  22,

z dostawą do domu

K O R O N  24.

W  zw iązku  z pow yższą  zm ianą ceny pre­
num eraty, u legn ie rów n ież zm ian ie dotych­
czasow y cennik ogłoszeń. Od 1 styczn ia  1920 
ustala się następujące ceny inseratów  i za 
kom unikaty  redakcy jne:

Za  w iersz nonp. w  zw yk łych  ogłoszeniach 
K  1 50.

Za w iersz petit, w  rubryce „N adesłane14 
K  5.

Za  vdersz petit, w  tekście redakcy jnym  
K  6.

Drobne ogłoszen ia  za słowo K  — ‘60.
Drobne ogłoszenia o treści m atrym on ia l­

nej i koresp. pryw . za słow o K  — ‘80.
Drobne ogłoszenia dla poszukujących po­

sad, za słow o K — ‘40.
P ierw sze  słowo tłustym  drukiem  lic zy  się i 

podwńuTio. > .TM VT IN ISTRA CYA .

K O N O P IE  ! LEN.
Ninieiszem zawiadanrawy wszystkich intereso­

wanych, że nasza fabryka pod firmą

TkalniareechanicznaJtoiT
spółka z oor. par. w Przemyślu, ubca Jana Dexerti
I. 5 I 5 a została odrestaurowana i przyjmuje 
tak jak przed wojną wszelkie surowce tkackie ! 
do przeróbki na płótno lniane, konopne i wszel­

kiego rodzaju cajgi. 4456 •
śla żądania wysyłam/ prospekt I próbki.

Kamienica zooródkleiii
I do sppEsdafih

l-pif*rowa, posiadająca 19 ubikacyi na Półwsli 
Zwierzyniecitiam w bardzo dobrem m ejscu, tuż przj 
rynVu. Wiadomość: Półusie Zwierzyniec, ul. Fiła- 

, recka L. 9, I. pigtrc, dizwi s*(. 6, na prawo.

i



.Numer 1 GCNIEC KRAKOWSKI Sir. 5.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.

Sw. Sylwestra 

Wschód słońca 7'39 

aachód słońca 3 48 

Długość dnia 8 09

t e a t r  im . jo l . s ło w a c k ie g o .
Środa: „N ina" L. Kampfa.
Lzwnrtelc popal.- „Beileem  polskie",

U loczór; „Asy Mont" G. Zapolskiej.
Piątek; „N ina" L. Kumpla, 
oońoia: „Tartu ffe" Moliera.
Niedziela popoł.; „Beileeiu polskie".

W ieczór; „Tartu ffe" Moliera.
TC A IR „BAGATELA".

Sroda; O godz. 7 i pół wiecz.: „W ieczór cylwe--'
O godz. 11; „Noc sylwestrowa".

TEATR POWSZECHNY.
Src.da: „Straszny dwór".
Czwartek popol.: „Boże Narodzenie".

W ieczór; „Baron, cygański".
Piątek: „Księżniczka Trcbizondy".
Sobota popol.: „Boże Narodzenie".

W ieczór; „Straszny dwór".
Niedziela popal.; „Potasz i Perlm utfer".

W ieczór: „B iałe fartuszki".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

środa; Noc sylwestrowa.
Gzwartek popol.; „Tam  gdzie skowronek śpiewa".

W ieczór; „Hewia operetkowa1.
P*«.tek; „Polska krew".
Sobota: „Rew ia operetkowa".
W rKŁADY W DOMU ARTYST. (pl. św. Dućfia)
Piątek. Mieczysław Dąbrowski: „Futuryzm  w  pol- 

skiem malarstwie i rzeźbie".
Sobotą. Jozef F lacii; „Prometeusz —  Don Kichot —  

Hamlet", część 11.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek główny. Linia A-—B L. 31.
Środą o godz. 7 i  pół.: „W ieczór sylwestrowy".
„  O godz. 10 j pól.; „Noc sylwestrowa". 
śobota> prof. d r Józef Reiss; „Beethoven“ (z ilustr. 

tńuzyczn.l.

flyr. H i  misirem skin.
Z W arszawy donoszą nam, że największe dane 

^  objęcie stanowiska wiceministra skarbu ma i>. 
•erzy Michalski, dyrektor Bulika Krajowego we 
Lwowie b. profesor skarbowości na uniwersytecie
lwowskim.

Konfiskata 20 tysięcy jaj.
Urząd walk i z lichwą i spekulacyą w  Będzinie 

•konfiskował "0 tysięcy jaj, k tóre-m iano wywieźć 
granicę.

Stowarzyszenia współdzielcze, urzędy i instytu- 
cye n^ają się niezwłocznie zwracać do Urzędu z za­
potrzebowaniem, które zaspokoi specjaln ie powo-
ana kombsya rozdzielcza.

, z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
dziewiąty „N ina ciesząca się od prem iery niesła- 
Drtącem powodzeniem. Liczne niedyspozycye wśród 
personalu artystycznego spowodowały zmiany w za­
powiedzianym -v,. repertuarze, dzisiaj zamiast 
„Nerwowych" grana będzie „N ina" z pp. Zielińską. 
Hrackim i Sosnowskim w ich świetnych kreacjach 
w  nawiany w tym  sezonie M olierowski. ..  - -------  „Tartu ffe"
BfP- N ow akow A im  w  roli tytułowej, wchodzi na 

w sobotę 31 brn. Z daw noj obsady pozostały 
- -^ « .p p .  Bednarzewska (E lw ira ) i Ko 
„u * uehe)| Dorynę gi ać będzie obecnie

afisz
jł lk o  pp. Bednarzewska (E lw ira ) i Kosmowska) (P. 
ska Dorynę grać będzie obecnie p. Dobrzań-
M ; Urgona, p. Dobrzański, Da mis a, Ziembiński, 
• uryanne Kacicka, W alerego B iałkowski. Kleauta
Wasilewski i i .
M*^DRYSTU CYNY SYLWESTER W TEATRZE 
•"-ItiJSKIM. Jak się dowiadujemy na dzisiejszym  
wieczorze «  'westrowym  w teatrze m iejskim  im. Sło. 

ackm*?0 wygłoszone zostaną przez p. Ordyńską, 
"U ,1 ip .  słowackiego futurystyczna po. 

*ye Tytusa Czyżewskiego. M iędzy innemi „Kocia 
“erenada '.

WIECZOFY SYLWESTROWE W  „BAGATELI"
zapełnione do ostatniego miejsca. Nieliczne 

J^fcOMaie jeszcze bilety na wieczorne przedstawienie 
-  godz. 7 i pół sprzedaje kasa teatru do G wieczór. 
Szczątek „Nocy sylwestrowej" 0 godz. 11 w 
'•ob t'’ niezw yklego sukcesu widowiska.

nocy. 
program

w  Silw sitrony weso ły program ■ «
Początek o godz. 4 30  bez przerwy, zaś os.atnće przedsta wienie o S-iei
W KINOTEATRZE „SZTUKA" — ttOTEL SASKI, Sw. JANA 6.

MAKS I WORECZEK
najnowsza komedya z J*S kłfci.; L im ite re m , oraz

Dwaj mężowie pani Y
najnowsza komedya z H & n n y  P o r t P f  —  nadprogram najnowsze 
________________ aktualności Partie Fteres & Comp ________  4053

nogo statutu się oparł. a bronił takiego związku 
powyższych ziem z Polską, któryby dał gw arancję 
zgodnego i trwałego współżycia obu narodów.

(T ) SPIS MIEoZKAN KRJ5 KłW  IE. Z dn em 
dzisiejszym Magistrat tut. zarządza spis mieszkań 
w  Krakowie. Arkusze spisu doręczane zostaną wbis 
śeicielom domów, którzy mają je wypełnić dokład­
nie oraz zgodnie z p iawdą i zwrócić w prze Tagu 
3 dni w laściw jin  Komłsaryaiom  obwodowym. Poda­
ne szczegóły będą sprawdzane z urzędu Przekro­
czenia będa surowo karane.

ŻYWY DZIENNIK .LUSTROM INY. Krai OwsJtt 
„Zw iązek pracowników pióra" wspólnie z „Klubem 
artystów ' przygotowuje w obecnym karnawale ak­
tualny, satyryczny „Żyw y dziennik", ilustrowany 
rzueanemi na ekran karykaturami. „Dziennik" ten 
odbędzie się w „Domu artystów" —  tylko za imien* 
r.emi kannmd wstępu.

Z DZIAŁALNOaCl CZERWONEGO KRZYŻA I 
LIGI KOBIET. W  tym roku Czerwony Krzyż wespół 
z L igą  kobiet urządził w szpitalu okręgowym  przy 
ul. \\ rocławskiej. wspaniałą gwiazdkę dla żołnierzy 
która u uczestników suto obdarzonych jak najm il. 
szą po sobie zostawiła pamięć. W spaniale także od­
było się otwarcie św ietlicy i uczelni żołnierze pol­
skiego —  przy wyuarnej pomocy Czerwonego K rzy­
ża i L ig i kobiet.

(T ) ZJAZD MASZYNISTÓW. Dnia 8- —9 stycznia 
1920 r. oubedzie się w  Krakow ie walny zjazd mac 
szynistów kolejowych. Porządek dzienny jest nastę­
pujący; W ybór prezydyunt. Odczytanie zatw ierdzo­
nego statutu. W ybór głównego zarządu Godzinowe, 
ryczałt czy kilometrowe ktd. Listy należy nadsyłać 
do sekretarza: Kraków ul św. Tomasza i. 33.

STOW KAWIAKZf zawiadamia członków, którzy 
pobierają tamże sacharynę, że już nadszedł jej no­
wy transport jak również, że nadeszły świeże zapa­
sy kawy Enriilo i cykoryi Franka.

KPINY Z PUBLICZNOŚCI urządza sobie tramwaj 
krakowski. —- Niedość że jedzie z szybkością starej 
szkapy fiakierskiej, tak że staje się parodyą kolei 
elektrycznej, to jeszcze urządza solne dowolne przer­
wy w kursowaniu. Tali np. w ubiegłą niedzielę oko­
ło godz. 4 popoludiru na przestrzeni od Zwierzyńca 
do kolt i nie było wcale wozu i podobnie jest codzien­
nie. że kilka wozów idzie w jednym kierunku jeden 
za drugim, podczas gdy w  przeciwnym kierunKu 
niema żacliiego. Albo więc kierownictwo ruchu nie 
potrafi ułożyć pianu kursowania wozow albo leż 
persona] jest nieudolny i nie potrafi zastosować 
się do planu, a w takim razie lepiej zupełnie wstrzy, 
mar ruch tramwaju a nie narażać ludzi na darem ­
ne wyczekiwanie na przystankach i nie komprom i­
tować miasta takim tramwajem. I regulowania tej 
spraw y ma prawo domagać się publiczność zmuszana 
ustawio.znie do opłacania coraz wyższych cen za 
inzde a obowiązkiem miasta jest wglącLnąć w tę 
sprawę

i J j PRZEJECHANA PRZEZ TRaMWAJ. W czoraj 
o godzinie lD tc j przedpołudniem najechał w o : 
t-ainwajowy w Podgórzu na p. Elżliietę Naworz f. 
GO która doznała przytein silnych kontuzyj na twa­
rzy i na rękach, —  szczególniej prawej. W ezw any 

, lekarz Pogotow ia opatrzywszy poranioną zostaw ił' 
i ją  opiece domowej.

(T ) CHORY ZŁ WZRUSZENIA. Wczoraj o 9,tej 
wieczorem wezwano telefonicznie Pogotow ie ha- 
timkowe do p. Rosenblatta z Radomia a zamieszka­
łego w  hotelu „Po lon ia" który z powodu kradzieży 
portfelu ze znaczną gotówką dostał ataku serca. 
Lekarz Pogotow ia po zastosowaniu środków pozo­
stawił chorego opiece domowej.

Z FALESTRY. Adwokat dr Marek CLaueides 
i prowadzi obecnie obecnie swą kancelaryę przy ul.
' Karm elicKiej 8, I. p.

□ c o
Ki? fewizye o b u  latek i u „mej ile“.

Państwo konfiskuje zapasy złota i srebra. —  Panika na „czarnej giełdzie *. 
Szczegółowa rewizya „giełdziarskiej" garderoby.

państwu, W  Krakowie Urząd walki z lichwą.

2%  będzie powtórzony 1 stycznia w „Noc noworocz­
ni", której początek naznaczono również na godz.

• b ilety nabywać już można przy kasie. 
pt*PCLUDNIÓWKA SYLWESTRji w  „Bagateli" 

pr2l'ńiesie szereg arcywesolych punktów wolnych 
° d Pikanteryi a pełnych dowcipu. Program  fa m ilij*  
ny, urozmaicony tańcami i śpiewami, zgromadzi 
bezwątpierlia liczne rzesze m łodzieży, które w ostat- 
*ti dzień starego roku znajdą w „Bagateli" bardzo 
tńilą i sympatyczną a wesołą rozrywkę. A trakc ją  
i^ń o lu d n ió w k i będa sztuczki magiczne mistrza 
T w ardow sk iego . Począ tek  o godz. 4 popołudniu. 
I tn y  m icie- znacznie znhione.

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI I POLSKA 
Ś-KABEMIA UMIEJĘTNOŚCI na wieść o projekto­
wanym statucie, mającym obowiązywać na z;e= 
ratach tworzących t. zw. Galicję wschodnią, prze- ; 
słały r7ądowd pismo, w' którem łączą się z calem 
piskiem społeczeństwem w wyrażaniu przekona­
na. że do narzucenia nam tego projektu nie powin- ; 
bo się dopuścić. Uniwersytet Jagielloński i Polska : 
Akademia Umijętności zwracają się do *'7Ą , P°D < 
•kiego z gorącą prośbą, aby narzuceniu projektów a-

Dla zabezpieczenia należytego wykonania ustawy 
o przymusowem wykupie monet złotych i srebrnych 
oraz złota i srebra w  stanie nieprzerobionym doko­
nano z ram ienia Urzędu YYalki z lichwą i spekuz 
lacyą w porozumieniu i ze współudziałem władz 
Skarbowych i Policyjnych w om a wczorajszym  je ­
dnocześnie w całym krajj rewizyt w Batutach, w 
Kantorach wymiany 1 u pokątnyeh Landlarzy a 
przydybane złoto i srebro w monetach i w  stanie 
nieprzerobionym złożono w  kasach państwowych, 
w szczególności do Krakowa w Państwowej Kusie 
Pożyczko wej.

2 tego też powodu obłożono wszystkie depozyta 
Bankowe i depozyta złożone przez samą publicz­
ność w  schowkach bankowych zakazem swobednego 
rozporządzania interesowanych aż do sprawdzenia 
zawartości tych depozytów przez Urzędowe organa, 
które złote i srebrne monety i metale te w stanie 
nieprzerobionym podejmą i również złożą w Pań­
stwowej Kasie Pożyczkowej.

Zatrzymane monety i metale zostaną następnie 
przez fachowa kom isję zbadane, monety o wartości 
nnmlsmatycznej zwrócone właścicielem reszta zaś 
za zapłatą przyjęta na rzecz Skamu Państwa

•
(T )  D zień  w czora jsizy był dn iem  ogó ln e j re- 

w iz y j i p oszu k iw ań  v ca lem  państwae za  m o - , 
neilauii z ło tem i i  sre fiu ctS ii na rzecz skarbu

(w PtUacu Kar sclia) urzędził rewiZYę w e wszy­
stkich barkach, kantorach wym ianjr, domach 
bankowych i weikslowych, craz „czarnej gieł­
dzie". W  rew izyi i objawie wzięło udzia’ oucoło 
80 urzędu ikzw skarbowych uraz ;z argainami 
policyjnymi. Dokonano też w ielkiej obłay,ry na 
„czarnej giełdzie" na Stiradomiu, pouczas któ­
rej otoczono znany płac giełdziarslki kordonem 
poiicyi.

YVezj”stkicli uczestników „czarnej gicM y‘‘ w  
liczbie około 150 osód, spędzono do lokału zna­
nej kawiarni fipl i tero w ej i tam dokonano oso­
bistej rewizyi. Policya rozk: zara giełdziarzom 
zdjcąć ubrar ie, buty, a< nawet bieliznę. Znale­
ziono w tajnych kieszeniach,- skrytkach ubrań, 
i zaszyte za podszewkami wiele złotych i sr.hr- 
nych monet, jak również dewiz państwowych, 
w znaoziiej ilaści Zn&lezione papiery warto­
ściowe i monety skonfiskowano. Wszystkie zaś 
skonfiskowane w bankach i u prywatnych osób 
pieniądze srebrne i złote w znacznej ilości zJo-. 
żono w  kasie p .ń.^fiwowej.

- '/'-UD

„Szczur" hotelowy.
Niecne sprawki hotelowego złodzieja. —  Wykrycie „fabryki** fałszywych

świadectw i dokumentów wojskowych.
żiiono kilka niewypełnionych blankietów świa­
dectw gimuazyum realnego, z fałszowanymi

(T) Onegdaj, jak donosiliśmy, aresztowano 
Edwarda Dar kn, pod zarzutem kradzieży bry- , „ „ ,
kultowych butonów, wćrto >ci 250.000 K. Jak w j podpisami dyrektora, i podnohinnemi pieczg.t- 
dalszym ciQgu się okazało, Danek był notoi*y- I kami. 
cwbym złodz.ie.icmłiotelnwym 'szczurem), kióry 
jak dotychczas ?twierdzono, pnpcHil do 15 tu 
whilkich kradzieży w  znanych lictelocli i pen- 
syr.natach kr.’ i c«A-skv!i. ędzy innemi okradł j 
także z i cnego krakowskiego (l.ziarinikurz.a. p. P.

W  czasie rewizyi w jego ni! ',sd i  ■•‘ u ••■ ale-

Znalezio.no rówrież u niego wiele blankietów 
dokumontów wojskowych, również z podrobio­
nymi podp: iauiL j pieczęci mi. P-K era  w s z c z ę ­
ła uuciujdzenia za eweiilu:Uiiviiii wspólnikami
D:..V:ka.

□  G  □
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Fałszywe banknoty dolarowe w Galicyi.
Lwów (teł. wł.). Już od dłuższego czasu krą,- 

•żą po Lwowie rozmaite iałszo'-ano monety, nie 
tylko tutejsze, ale i zagraniczne. Onegdaj zgło- 
s iO ię  do Polskiej K?.'sy Zaliczkowej niejaki; Sa­
muel Lublin, urzędnik kantoru Lazar i Folk", 
przy ul. Legionów, z banknotem 10 dolarowym, 
celem stwierdzenia, czy to jest banknot praw­
dziwy, gdyż wydaw-ł mu się fałszywym. Za­
wiadomiona o tern natychmiast, policyę, która 
stwierdziła, że tego samego dnia jakiś nieznany 
mężczyzna w tym kantorze wymiewi*rl 10 sztuk 
ban&notow po 10 dolarów, które wszystkie oka­
zały się fałszywymi. Były one sporządzone na 
zwykłym  papierze, a nie na pergaminowym i

w d-uku okalały liczne braki. Idąc za wska­
zówką. urzędnika kantoru, aresztowano prze- 
chodzącego nllcą Legionów niejakiego Kiwę 
Lndnera, oylego urzędnika Banku depozytowe­
go w Stanisławowie, który przybył dn Lwowa 
celem wymiany tych b: nknotów. Vjęl\ zezjjał, 
że falsyfikaty te nabył od Udesmana w Tyśmie 
nicy I Kempora ze Stanisławowa, w i’-.iści 29 
sztuk, plącąc po 120 k^ron ?% 1 dr4 ra. W  spra­
wie tej aresztowano jeszcze kilku .uczestników 
i wytoczono śledztwo kilku fałszerzom. Spra­
wą tą zajmuje się obecnie prokuratury a pań­
stwa.

Odparcie ataków bolszewickich na froncie polskim.
Warszawa (PAT). Komunikat szttbil generał- 

neigo wojsk polskch z dr i a 30 b. m.:
Front litewsko-białoiuski: Próby sforsowania 

Dźwiny przez nieprzyjaciela w  okolicy Leon- 
pcła i ujścia rzeki Uszote zostay przez nasze od­
działy ndaremnŁone. Oddziały bolszewickie, 
które przeprawiwszy s ię  przez Berezynę, zaa­
takowały Nowosizłki, zostały po dłuższej wal­
ce z powrotem odrzucone na wschodni brzeg 
rzeki. Na odcieku poleskim ataki nieprzyja­
cielskie na Młynek i Końkowice zostały z duże- 
rffi-s tratami nieprzyjaciela odparte.

Front wołyński: Spokój.
W  zasf. szefa sztabu gen.: Haler, pułk.

Warszawta (PAT ). Komunikat sztabu genfl-al 
nego wojsk polskich z dnia 29 b. m :

Front lćteiwsko-białoruski: &*me wypady nie 
luzyj&elelskle w okolicy Dzasny i na południe

od HOula zostały odparte. Atak nieprzyjaciel­
ski na wieś Siarkowa i na północ od Bobrujską 
i równoczesny atek wzdłuż inohvlowsk'ci szo­
sy nie miały powadzenia. N a odefaritu poleskim
arty'r’-- '  sViv"cm?r. ostrzcltwrł* ere
nieprzyjacielskie pod Skryrr >owcm i  Cuoslna- 
ja. Front wołyńsk : Bez mriany.

M i ltGls;?wi dw i  U  rsijisli1.
Wiedeń (B. K.). Spra.wozJamie bolszewickie 

z. 29 b. nu: Pochód na południe oa Kijowa, po 
prawym brzegu Dniepru, postępuje naprzód.
Na froncie południowym zdobyto MiHewjwo i 
Słabirń9k. Z frontu kestnńskiego donoszę. o 
wielkich sukcesach. Front nieprzyjacielski; zda. 
je się być zupełnie rozluźnionym. Na francie 
wschodnim trw a pochód naprzód dalej, W zięło 
znowu kilka tysięcy jeńcziw do n.icwnli.

PIEKŁO

Wigilint objazd truto przez generała Szeptekiuge.
WHno (PAT). Dowódca frontu litewsko bia­

łoruskiego, gor.eral Szeptycki, po odbyciu dłuż­
szej podróży inspekcyjnej, podczas której wrę­
czył sztandary pułkom bohaterskich wojsk w 
Bobrujsku i Borysowie, powrócił onegdaj do 
główniej kwatery sztabu. Przejeżdżającego ger o 
rała witano po drodze wszędzie uroczyście i 
cntuzyastycznie. Zwłaszcza w  Mińsku zgotowa­

ła mu ludaość wspaiTałe przyjęcie W  w iezt  
wigilijny generał SaptyoM ouwiedził wszyst­
kie oddziały wojsk frontowych kwaterujących 
w miejscu postoju sztabu składając osobiście 
żcL i : rim iyczępin. Żołnierze przy w.«vnlnrj 
wi-oczc rzy p Ora co manifestowali na cześć uko. 
chanego generała.

Wielkie roztopy w połudn.-zach. Niemczech.
Nanen (PA T ). Z Niemiec donoszą, że w okoli­

cy Kłajpedy było wczoraj mrozu 20 stopni Cel- 
srus-za. Wszystkie rzekł pozamarzały, skutkiem 
czego żegluga ustała zupełnie, co s;ę odbija o- 
czywiścic na dostarczaniu żvwi ości nie'* tylko 
do Berlina, lecz i do wielu innych mi st połu­
dnia. NBtęmiast z południowo-zachodnich czę­
ści państwa donoszą o niezwykłe wysokiej fem 
peraturze powietrza, co wy wołu ie roztopy. Ben 
wezbrał do tego stopnia że wielu miastom nad* 
reńskim grożą poważne sueber*»ł«Mvzeństwa. —

W  Kolonii i Dueselbiorfie woda dotarła aż do 
mieszkań. Górny Ren przybiera coraz bardziej
skiaklem wezbrani* doplywzw.

Powodzią we Francyi.
Pa ’ i  (B. K.ł. Z Chalorrs sur fi. one doraoeą, 

że powodzie w  oŁflł*ny S»oVy córo; b.irelief się 
zwiększają. Żegluga międzv Chalcns a Lyonem 
jest zupełn;e przerwana. Woda wzbiera co go­
dzinę o dwa centymetry.

wprawdzie wolne, lecz Znicz nienod-eglrści narodo­
wej zaledwie tlał w tę cli krajach. W  p i e r w e j  chwi­
li wouia ziemia polska została zagrożona i napa* 
(U.iUa z jednej strony tuzoz li.o ln cw . z drugie, 
u.i zi’ “ C.z.F'cliow. nie Polski było nadzwycza jnie
cię/kie, a ten ciężar musiałem odczuwać prz.cde- 
wszystk.cm ia. pr/.cz lo.s postaw ion\ .lc rachowania 
sil swego narodu, do oldiczenia, do czeeo oicz\znat 
rr.c.ia jest zdolna. W ierzaicie mi Panowie, nieraz 
w tym czasie w samotnvin. rzuconym na krańcu 
s r iicy  Belwederze, opuszczałem rvcc w bezsile, pod- 
dawaicm się rozpaczy, pomimo, że ani z natury, ani 
z charakteru do tych uczuć nie iestem skionny.

Bo i cóż miałem liczyć : rachować? Gdy przystę­
powałem do rachunku technicznego, to dawał mi 
zawsze wielkości ujerrne. Czyż m iałem rachować 
łachmany. w które ubierałem żołnierza, posyłając 
go na bój pod Lwowem? Czy l:czvć dziury w bu* 
tachEołrwerza, stojącego na warcie w mróz trzaska­
ją cy . Czy oceniać nicdoświadczenie m łcdego żoł- 
n.ierza, podanego na boje często bez znaiomoścl ka» 
rnbinu, z ktorego miat strzeioć? Czy liczyć depesze 
donoszące z pod Lwowa o braku amunicyi, o tem 
z :  w y stąrc/.y jej zaledwie na dwie godziny boju? 
Czy wreszcie rachować miałem ilość ludzi, których 
leszcze przyjąć będę musiał, zby wysłuchać po raz 
tysięczny któryś, że on i naród to iedno że on jest 
właśnie posiadaczem gotowego patentowanego środ­
ka, dla ratowania zagroźone: Ojczyzny? Nie!

Batłm .iek to-lm iczny dawno m rie zawiódł, a je* 
(.i.ą z największych pozycyi rachunku, który obo­
wiązany byłem czynić, zajm owały Niemcy. Pobite! 
na Zachodzie, na Wschodzie p>ozostawalv one sitą. 
Na zacliodmej naszej granity, to znów rn północy, 
to ziiow Pnisacn zachodnich i wschodnich, pano­
wały one niepodzielnie.

Na, Wschodzie, o niecałe 200 km cd Warszawy, 
przelewało sio mrowie najeżono bagnetami. Uzbro- 
n.no nd stóp do głowy. tysiócHrofnie silniejszo od 
u as icohuiczrd'!. przelewało sjp, om ijając na razie 
w Ino e/ęści Polski i dążąc z powrotem do Niemiec. 
Jaką jest sita wewnętrzna tvcli setek i setek tysię* 
1 '• ludzi, pozo.-tawało zagadka która ro^strzytma! 
w owe czasy nie byłem zd >inv. T w fcJv właśnie wy- 
buciilo wasze ptiwslsinic, które w k Iku dniach od­
niosło świetne zwycięstwo, oswobadzaiac Icdnym 
rzutem dużą cześć dawnego zaboru pruskiego.

Jeżeli dręczące pytani" nie zostało rozstrz; gniete 
to wi kr.żd. m razie wielo logo stron zoslalo yy’yja- 
śidonycii. W moim za cała Polskę racn nku ' za * 
miast rnejasnyrb. niepewnych liierogiifcw  moghfŁ.
,stawiać sciśloiszc. bardziej określrnc uane. Do- 

zpaJem wówczas tak w ielkiej ulgi, że dotąd pc ro­
ku. żywe uczuci,* wdzicezneśei m ric  ogarnia, gdy 
n yd ę  o iei sprawcach, a sat.ze. że wraz ze mna ul­
gi t('i doznała i wdzięczność ncdziela cala PeFka 
Tom urzuGiem oz*, wmny. ta raa^ścig przeiety. wzno* 
szę. Szanowni Panowie, mój kielich ra cześć be^a. 
torów, którzy Poznań i inne okolice wasze! dz!ei. 
nicy z pod .'bi.td urzemnry oswobodzili, którzy pier­
wsi rozeznali "•ihaść nafbnrdzlci "-zemożnego na.- 
sz«nn wroga. Niech żyją! Niecki żyjąl

Szczegóły tajemniczego zamachu w Dublinie

Nowa partya ruska.
Lwów (tel. wł.y. W e Lwowie zawiązała się 

nowa pr rtya ruska, t. z w. „Trud“ , tworząca 
frondę party! dra Kofein Lewickiego, partya ta
■■•rzysiopujo im w ydan ia  wfr.*™iego d?,osat4fca we  
Lwuwifi. p:Btd fyt. .11 mm ad /k i  Dumka".

Paryż (PAT). „L ‘Information“ donosi: Lord
Fror/ch j od.aje o zajściu pod swem micszkaniriii 
szczegóiyj, że gdy wfa.^n.io było u niego przyję­
cie wieczorne, usłyszał o godzinie wpół do 2-ej 
w i ocy, w parko, otaczającym zamek, szereg 
strzałów. Pemiący służbę porucznik Deast wy­
biegł, aby przeszukać park i padł tropem od 
salwy. Żcłuierze, towarzyszący mu. prz.ynieśli 
ciało jo fo  do pałacu, z ktzrego dachu karabin 
maszynowy zaczął ostrzcliy/ać tę część parko, 
7. której wyszła napafć. Po wstrzymaniu off iła. 
zn.’ Ieziooo trupa nieznanego człowieka, w  zu­
żytym uniformie. Aresztowano 3 podejrzane o* 
seby. W ntpią. czy chodziło tu o zamach syniei-

nistów. W  Dd'>liii!e krążą o tein zajściu rozmai
te pogłoski między że donmicmaj y ,a-
tak byt tylko wćaotą zabawą (?) osób, obcho­
dzących Boża jMaro ;lzooia i że o b i trupy są ty l­
ko ofiarami pr.inj.ki.

Irlandya iada niepodległości.
Londyn (PAT ), Ezuuri.ki podają z DubFna, 

że synfeiniśc; cg1 w Hi manifest, w którym od­
rzucają yfsżcifrego irtdp ju boucesye, czyjcieue 
przez jakikolwiek rząd angielski i powFrza.ją 
swoje żądania co do niezawisłej republiki ir­
landzkiej.

cssaonB

Naczelnik Państwa składa hołd 
bohaterstwu Poznańczyków.

Poznań (P A T j Na oficyalnvm  obiedzie wydanym 
z okazy-i przyiazdu Naczelnika naństwa wygłosił 
ónia 26 lim. prezydent m inistrów mewę. którą za- 
! ,o i '^ v t  toastem na zjednoczenie ziem, sił i serc 
polskich.

Na obiedzie ofieyalnym  wygłosił Naczolnik nań* 
stwa następujące przemówienie: Pan m inister Sev- 
( a dziękował mi za to. ż “m nrzybvł do Poznania, 
aby dzielić z W am i radość z powodu przeżycia pier­
wszego roku swobody. To dzielenie radości z W am i

bv?<->by ri’W '-»ri' nbc-.yiazkiein. T’ rsv iechnlcn io- 
ónak niervlko z feg1) powodu. Skłoniony zostałem 
do tego pobudkami na tum bardziej o*ohisto; ]>o- 
wstenie poznnńsk'0 i ze* djestwo oitniesione w rin­
gu kilku dni nad Niemcami, zroluto w niej pr.ie,- 
tak wielka ulgo. że odczuwałem konieczność w iegn 

. rocznice złożenia osołt>«»eo podz:ei-o\w-pia.
Szanowni Hanowi a,' l.7p*."/vt ynmiie:e soUit* eo się 

■ działo rok temu. IHvie części Polski; K i-tu iz ifc ika  i 
i Galicya, zostały oswobodzone od najeźdźców i były

Frencułi umacniaj? Strasburg.
Warszawa (PAT). Ze Strassburga donoszą o 

; wzmocnieniu tan?tajs7ei zciout francus1-?pj. -■
Wszys*. ;ie koszary zostały zajęte przez wojska 
limie i czarne, a ponadto wvć'iino zarządzenia, 

j maiac.e na celu wzmocnienie fortyfikacyf w °- 
kol:ce*h Sirassmrgs.
—"-■™“  11 " n TTh

*5cl mrnUi i sian obleżeoia v  Biaiii.
oKlosrwar (PAT). Wedle spr?r'ezd~;-ii.q 7 Z o ­

fii, proklamowano w c ’ łej Bułgarii słrn :k ge- 
n or'-1 u \ z powodu dm' y7Uy środków żywności
i JTtnterv"\'- *«,■»-•-■** b. Rząd zawi***''
lyut ktsjn Ftau u^I^Jruia.

Lenin komunikuje się z komunistami 
wiedeńskimi drogą powietrzną.

Wiedeń (PAT). „Neues W iener Joumal" po­
daje z Koloszw'aru, ze na granicy widziano dwa 
przelatujące latawce, które zda.niem oficerów 
grai liczi vch pochodziły z Ukrainy i m iały za 
Cel z polecęria rosyjskich bolszewików porozu­
miewanie sto z koimyii.st-mi \\iel^ńsk'mi. Je­
den z tych i-ijpiycćw z powodu defekiu m torn 
musiał wylądować. Kierownik tego lata>woa, po 
rucziFk Al bant, zewtał aresztewany.

Najlepiej konserwuje s^óre « da';e połvsk
.;n?f»v.']ln3 r»r» tn 4547

ńummm
Fabryka Chsmlczną M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12.
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Berliu (PAT ). Urzędowo podają do wiadomo- 
-oi: Wskutek porozumienia się z rzędem pol- 
* mę pruskie władze sądowe wstrzymują swo- 
i ł  dziaiatność w obsadzonych częściach prowin 
tyi poznańskiej z dałem 31 grndria r. b. Nato- 
™ **t we wszystkich obszarach, które Prusy 
01810 odstąpić, pruskie władze sadowe konly- 
auować bąd} swoją działalność poza dzień 1 
“tycznia 1920, a mianowicie na obszarach, któ- 
** mają się stać polskimi — do cz;su opuszczę- 

tych obszarów przez wojsko i obsadzenia 
'~h przeŁ Połakzw, na innych zaś obszarach aż 
®o Przejęcia sądownictwa przez państwo, w 
•Wad którego dany obszar wejdzie. Zmiany w  
Ograniczeniu okręgów sądowych na obsza­
rach, która mają być odstąpione i na obszarach

sąsiadujących z nim i (okręg Saary, Gdańsk).* 
nastąpią dopiero na podstawie dalszycn zaizą- 
dzeń, a więc mie wejdą w życie już z dniem na- 
b}'cia mocy pnawr.iej przez traktat pokojowy, 
jak to pierwotnie było w  planie.

1 MaMw. -
Poznań (P A T ) Dnia 6 stycznia odbedzie się uro­

czystość z okazy i przejęcia sądownictwa. Po mszy 
św iętej w  katedrze nastąpi zapizyslyżenl^ sędziów 
w sali tronowej zamku, wieczorem zaś odbędzie się 
raut w saiacT zamku. Departament sprawiedliwości 
rozesłał liczne zaproszenia do polskich urzędników 
sadowych na inny Eh obszarach Rzeczy jiOopali tej. P i.  
sina poznańskie nadmieniają, ż«  sędziowie, ,<ikc

Tygrys spojrzał dzikim wzrokiem na pytają­
cego, a zmarszczywszy brwi siedział dłuższą
chwilę w milczeniu. Nieustraszony jednak re­
prezentant prasy nalegał lak forsownie, iż Cle­
menceau zilecyaował się wreszcie bąknąć ped 
nosem:

— Wiem kto jest Carpentier, iccu nie widzia­
łem jak się boksuje.

Dz ennikarz, który otrzymał tę istotnie „w y­
m ijającą" odpowiedź zapewniał swoich towa­
rzyszy, że „stary Tygrys był wściekły jak pie- 
kło%...

znaki, będą nosili na piersiach 
wstędze.

iako ud- 
oria polskiego na

PfBmidr Skulski obywatelem Poznania.
®ń iPa T). Dzienniki poznańskie donc- 

“■W, że prezydent mlnisitiów Skulski jest oby- 
^mtelem rr. lasta Po? ani a. Obywatelstwo po- 
SńaAskie zyskał p. Skulski przed kilkoma ty? 
godiniąpii, nabywając w  poznaniu rcalaoić.

*Ę jH * łk a  t r t M t a h a n a .

MROZY WE LWOWIE. Mrozy silne trwają tu w  
* js z y m  ciągu. Kronika pogotowia ratunkowego 110- 
w f  w j iiadkow odmrożenia uszów i nosa. Na
watach hetmańskich, kolo pomnika Sobieskiego, 
meieąono przemarzniętą kobietę, którą pogotowie 
mcwiozlo do szpitala.

PIERWSZY WYROK ŚMIERCI W SOSNOWCU. 
jń egdŁ j wykonano tu pierwszy wyrok śmierci w y . 
g \ {y przez sąd doraźny nk banuytę Franciszka 

*"* zbrodnie rabunku. 1
POWHoT JEŃCÓW I ZAKŁADNIKÓW Z HO SI i. 

egacya Polskiego Towarzystwa Czerwonego K rzył

Stanina Izaaka Don Lew ina-Lew in w 1918 przeby? 
wał w Moskwie. Gdy cara M ikołaja zamordowano 
w Jekatcrjnburgu, znaleziono m iędzy jego papiera­
mi listy W ilhelm a II  i skonfiskowano je.

ZAKOŃCZENIE LOTU ANGLIA AUSTRALIA. 
W  Australii w CliRrleville (Queensland) zakończył 
się lot kapitana Smitha odbywającego podróż z 
Anglii do Australii. Zanim mógi osiągnąć Melbour. 
n » w Charloville roztrzaskała się jedna część skła­
dowa latawca, której w Australii nie można było 
zastąpić i lotnik dokończyć musiał swoją podróż 
koleją do Melbourne.

De _ _    . . . „ j .
komunikuje, że"w  wykonaniu rokowań ze sowiec­

ką rosyjską organ izacją  Czerwonego Krzyża, pierw- 
partya naszych jeńców i zakładników cywilnych

*  .liczbie około 500 osób jest już w drodze do Po l. 
dti i znajduje się obecnie pod Borysow iiii M iń;
*kiem. W yznaczenie m iejsca dla przejścia lin ii 
wontu nastąpi w  dniach najbliższych.

OSTRZEŻENIE PRZECIW WYJAZDOWI RG20- 
WIKÓW DO FRANCY!. „P raw o Lidu ostrzega w 
“ H ejszym  numerze rubotników czeskicii przed c- 
^łśTUcyą do Francyi. Pism o to donosi, że pewnego 
urzędnika, państwowego, który wyjechał do Fran­
cy! w celu przekonania się o losie znajdujących się 
tam robotników czeskich, robotnicy ci prosili o in. 
łerwemcyę, ponieważ znajdują sie w złych stosun­
kach.

AKC. TOW. „WÓDKI KRAKOWSKIE" ZATWIER-
•IO łvE . „M onitor Po lsk i" ogłasza o zatwierdzeniu 
JLitutu pod lirm ą Spółka akcyjna Zjednoczonych 
k b iy k  przetworów  wyskokowych i owocowych 
•tWfidifi krakowskie". Statut spółki opiewa w celu 
Pow adzen ia  fabryki i zawodowego wyrobu wódek, 
“ ki«*ów, rumu, esencyi. barwnika, soku i w in owo- 
> 'tych, octu itp. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
fttn lion y  koron podzielonych na 5000 akcyi. każda 
. *00 koron. W szystkie akc je  opiewają na okazb 

fie la  i są nie podzielne.
KORESFONDENCYE WILHELMA Z MIKOŁA­

JEM. Biui*o korespondencyjne donosi z Paryża we. 
paryskiego „Joum ala". który zapowiedział od

* stycznia ogłoszenie prywatnej korespondencyi V\ il» [ 
nelma I I  z carem Mikołajem, że dotyczące in form a­
tyk pochodzą od amerykańskiego dziennikarza Ro- J

L. 722 ~

Obwieszczenie.
Zarząd miejskiej Kasy chorych w Krakowie 

Jfi.wiadamia p. T. Pracodawców' i  R obo tn ików , 
iż Namiestnictwo we Lwowie, reskryptem z 
dnia 29 listopada 1919 L. X V  b. 84187, z a tw ie r ­
dziło dodatkowy przepis do § 5 statutu Kasy, 
który na zasadzie % 9 ustęp 2 u s ta w y  z dnia 20 
^®topada 1917 r. dz. u. p. L. 457 wprowadza dla  
ubezpieczonych 1 zarcibkiem  ponad 9 K  d z ien ­
nie (54 K tygodniowo, 225 K miesięcznie) dwu- 
*Mtą t i t f f  * dziennym zasiłkiem dla chorych
*  k *  ocle 6 K 

Wedle tego przepisu przeciętny zarobek
u^enny w 12 klasie wynosi 10 k  dziennie, a o  
Plata tygodn owa cd członka 1 K  40 li., od pra- 
codawcy 70 h., razem 2 K 10 h. — zaś opłata 
haiesięęzna od członka 6 K, od parcodawcy 
3 K, razem 9 K. j

Przepis ten wchodzi w życie z dniem 1 sty­
k a ła  1929 r. j

W  myśl S 7 c) powyżej powołanej ustawy są 
Pracodawcy obowiązani podać do w iad om o- 

™ * Kasy chorych daty, potrzebne dc p rzy d z ie ­
lania do klasy płacy, a  więc rzeczywiste zarób- 

jak również wszelkie z m a n y  tychże. W  ra z ie  
działania wbrew  tym przepisom ma zastosowa­
nie 9 67 ustawy o Kasach chor. (g r z y w n y  z ewen 
lualną zamianą na areszt). P on ad to  niedokła- i
dne zap danie zarobku , a przeż to narażeń  e [
6w©ntualnie robotn k a  na zm n ie js zen ie  zas iłku  j 
®a czas choroby, może w danych wypadkach 4617

Jak rozmawia! Clemenceau 
z  dziennikarzami angielskimi?

P n r y ż ,  30 grudni-a.
(1.) „Le c:I de I-aris” opowiada następującą 

zabawną, historyjkę.
C.ly nasz ..Tygry.s" lrar.dow y (Clemenceau) 

■nv.ybył do LomAyiiu, dz. :r:'k arze  angielscy 
przypuścili dcń iz.iu .  uin;, jKozząc o an- 
dytacy j. Nie wiedząc j«L  wyswobodzić się od 
swyit prześlą, u,vt> ow, Clemenceau zapytał o 
radę I-L yd Gi-o.ge a i otrzymał następującą 
odpowiedź:

— Ja guy znajaę .-,ję w poui.unycii o^reoyaoh, 
„tuzymain1' Sain naprzód • do nich Króciutką 
przemowę, poi z m pytam ich czy nie mają dla. 
mnie jaikich alnycli gdy zaś te są
nieco 1#opotliwe, daje im cdpowiodż mniej lub 
bardziej wj oj

— Dosiioiić.ie, Clemenceau, a więc ich
przyjinę.

V. prowadzono aatem dziennikarzy. Siary 
„1 ygrys“ zaimprowiMiwał na piętice mały 
„fpeech" w języku angielskim, który z. sial 
ptrzyjęty entuzyast.yczaie, gdy zas skończ., i swą 
mowę, mekł do natrętnych wywiadowców za 
przykładem Lloyd Georgu.a:

— A teraz, jeżeli panowie życzycie sobie po­
stawić mi jakie pytania, odpowiem na nie 7 
największą przyjemniścię.

Korzjstając z tej zachęty, jeden z dziennika­
rzy ang-ielsk ch natychmiast rzucii Tygrysowi 
pytanie:

—  Co pan myśli o Ca.rpcntierze?

luksus odzieżowy dawniej a dziś
(1.) P.ozrfimfie publikacje z ostatnich czasów, m ię­

dzy imic-mi ciekawe studyum luahiego d'x\vauel 
ogłoszono w „licvuc des dcux m endes" zajmują się 
y.est:iv. u-nieru budzgiu toaletowego z siedmiu ostat­
nich stuleci. Dowiadujemy się przy tej sposobności 
iż mimo obecne szalone podrożenie cen sukien i 
bielizny, ceny te nie mogą iść jeszcze w porównanie
I  temi. jak ie panowały od średniowiecza do połowy 
19sgo wieku. Zaznaczyć jednak należy, iż wówczas 
suknie oyły o wicie diuższe niż obecnie i rzec mo­
żna stanowiły poważny kapitał, który przechodził 
w sjiusclzine z pokolenia na pokolenie Złotem i sre­
brem haftowane bogato materye, brokaty, które 
dziś używane są tylko na ornaty kościelne, napły­
wały w śreunich w iekach oblicie ze Wschodu i sprze 
dawane byiy po 21(>0 franków za jeden metr. Cenę 
tę odnajdujemy w  rachunku za kostyum ga low y 
żony hraneisdia I z roku 1530. Mniej kosztowne m a. 
terye, mniej suto zlotem przrahiane kosztowały do 
500 franków za metr. Za kilogram  jedwabiu utka­
nego 1 utorbowanego płacono w  średnich wiekach 
f00() franków. Metr czarnej satyny kosztował około 
130 irankow, spadał stopniowo w cenie, l3k że pod. 
kcniec 18-go wieku płacono już zań tylko GO fran­
ków, G zniżkach cen m ateryi w m iarę stulóci, św iad­
czy fakt, iż  około roku 1350 płacono za metr aksa­
mitu 400 franków, zaś w czasie w ielk iej rewolucyi 
francuskiej już tyłka 175 franków.

Dwory królewskie nie zawsze odznaczały się wspa­
niałością i kosztownością strojów. W  staryer kro­
nikach francuskich istnieją jeszcze zestawienia w y ­
datków na stroje króla Filipa Augusta z r. 1202. 
Para królewska ze względów oszczędnościowych ka­
zała sobie tkać materye „we własnym zarządzie". 
K r *  i książęta otrzym ywali nowe szaty tylko trzy 
razy w  roku, a to; na wiosnę, w jesieni 1 na Boże 
Narodzenie. Y\ ydatki królowej byiy róv nięź skro­
mne: płaszcz kosztował 300 fr. tunika 300 fr „  suk­
nia wełniana podszyta futrem 800 fr. zar najdroż­
szy strój s f io w j oznaczony jest w tym  rachunku 
pozycją  2815 lirów.

Na ogół toaleta eleganta dworskiego z dawnych 
"zasów była kosztowniejszą od strojow jego żonjr. 
ł tak n. p. markiz de Cing-Mars zapłacił w  jednym  
roku 1640 fr. nadwornemu krawcowi. Tabouret za 
sweje stroje malutką sumkę 271.000 franków, a 
książę de Conde wydał w roku 1G71 na stroje ga lo­
we 075.000 franków. Rachunek kancelaryi państwo­
wej z czasów Ludw ika X I I I  zaznacza, iż każda z 
trzech sióstr króla Francyi otrzym ywała rocznie „na 
szpilk i" po 120.000 franków.

Jakie zawrotne wydają sńę nam dzisiaj wszystkie 
te cyfry. Na ich tle, chcąc nie chcąc, musimy dojść 
do przekonania, że ceny wygórowane strojów obe« 
sny cli są stanowczo przereklamowane (sic) a suknie
II gszych elegantek, co dziś uchodzą za nieslycnanie 
drogie są jeszcze baicczn.e tanie w  zestawieniu z 
ceram i dawnych wieków. Prawda jednakże, ze przy 
toczone powyżej budżety toaletowe, przedstawiają 
pfifycycL „królewskie" i „dw orsk ie ', m ilczą zaś o 
toaletach takich jak my szaraczków, nieszczęsnych 
Lrucligeninj cli giodomui-ów...

nałożyć na przedsiębiorców obowiązek odszko­
dowania wetbec robotn ka.

Zaznacza się. że za zarobek uważa się także 
udzielane regularnie udziały w zysku wyna­
grodzenia i pobory w naturze, dodatki droży- 
źniane, następnie świadczenia osób trzecich, 
o ile będące w  zwyczaju udzielanie takich 
świadczeń wpływa na wym iar 'wynagrodze­
nia za pracę.

W  wykonaniu reskryptu Namiestnictwa we 
Lwuwie Zarząd miejskiej Kasy chorych w;zy- 
wa uprzejmie P. T. Pracodawców, aby w do­
brze zrozumianym nteresie własnym podali 
tutejszej Kasie chorych (ul. Dunajewskiego L. 
5) rzeczywiste rarcbkl dzienne (tygodniowe lub 
miesięczne) wszystkich przez s ebie zatrudnio­
nych robolrflków i urzędników, w szczególno­
ści tycli robotników i urzędn ków, których płaca 
przewyższa 9 K dziennie — i to najdalej w 
przeciąga trzech dni, a to cęlem zaliczenia do­
tychczas ubezpieczonych do 12 klasy zarobko­
wej.

Wkońcu nadmienia się, iż o ileby P. T. Pra­
codawcy n !e podali rzeczywistych zarobków w 
wyznaczonym term nie, tc wszyscy ubezpie­
czeni dotychczas w 11 klasie pir.cy zaliczeni 
zostaną z urzędu od 1 stycznia 1920 r. do 12 
klasy zarobkcwej, powszechnie bowiem wiado­
mo, że zarobek dzienny p.niżej 10 K dz. siaj już 
nie istnieje.

P oń czo ch y  dam sk ie  S d z iec in n e ,
w dobrych gaiunkach, skarpetki męskie, koł­
nierze pikowe miekie dla Panów, przybory do 

krawieczyzny 4081

n o w o ś c i  c i i  m c
i i ć f a a  £. E ń i n k i  I E .  Katrer. K raków , i m e t  s l .  s .

Przy zakupash huftownych odpowiedni opust

! !  DAM SKIE !!
kostyumy, płaszcze, futra, suknie space­
rowe, wieczorowe i t. d. w y k o n y naj­

szykowniej i*156
JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, FJoryańska 24.

K O L O N I S T O M
dla wschodnie! Galicyi daib dobre ziemie po przy­
stępnymi cenach t. j. od 1000 K oraz las budulcowy, 
zam/.em ró/.ne ulgi. Zgłoszenia przyimuje nręjowo
u.ow. Biuro parcaiaayjna w krakar e ;jriyul.hradzk.aj 26.

I

Kraków, w grudniu 1919 r.

Zarzai m ejsklej Kasy chorych 
w Krakowie.

P r z y k r a w s m l
/. materyi dostarczonej, ewentualnte modeluję fórmy z naj 
ańvie/.s7.jdi żuriKili (również siroje polskie jak: kontusze 

I i .świlk, d:n Pań) n» każdą miarę; l ou. zam w wykonaniu 
żurnal i na miejscu. 4649

K urs kro ju  3 s r y n a  zaczynam y 15 s ł cznla.

Prucawnid su :isn i okryć daiYiskich Fabeiowej
w Krakowie, ul. Mikołajska i. 4, i p.



Str. 8. GONIEC KRASOWSKI Nr. I.

n r . i v  r  n i  a r i | M i  za wiersz nonp. w zwykł, ogłnsz. (ostatnia strona) 1 kor, za wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 4 kor., za wiersz petit w tekście redskc. kron. 5 kor
U L I l ł  U v L  l / f n !  Drobne ogłoszenia za słowc 40 hal., o ttaści matiymon. lub korespondancya prywatna 50 hal, przyszem pirnęjze słowe liczy się I kar.

C e n y  p o w y ż s z e  o b o w iy z t i i a  a ż  d o  o d w o ła n ia .

Największy skład aparatów i przyborow kościelnych

K O N S T A N T Y  W l T K O W Ś K ł  K O R D A S
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Kynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w  wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancyę adamaszki, 

aksamity, galony, frendzle etc. 3267

F R G T E R  i;
.Jan Roclt- nek wiuruje grun- ]' 
łownie i sprząta. Starowiślna . i 

n r. 1. 4048 1
NADESZŁY MASZYNY DO PISANIA!

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

Kupuje i s S F

łzystosl  10 mm
Wszelkie robactwo w kuchni 
i mieszkaniu, usuwa skute­

cznie proszek

„ L U L U « .  “ S p *
Generalna raprezurtacya :

p m  łtandlowy i .  Leserkiew icz,
Kralów, Hynek 11, 
Rzeszów. Rynek 21. 3678 

Futro damskie
sprzedam. Wiadomość: ulica 
Lenartowicza 9 u dozorcy. 4311

Potrzeba chłopca
do ttrr.iiiiu ślusarskiego. W ia­
domość : Blusarnia Halpema. 
Bożego Ciała 17. 4626

Za pokój kawalerski
elegancko z komfortem ume­
blowany z zupełnie oddziel- 
nem wejściem, dam 2 tury 
drzewa opalowego o.az zape­
wniam opał przez całą zimę. 
Zgłoszenia pod „Przyjezany- 
do Biura ogłoszeń Feiiksa 
Stattera, ul. Grodzka 13. 4633

Pierwszorzędny Salon 
dla Pań i Panów
do czesania, mycia głowy, su­
szenia aparatem elektryczny m 
wykonuje również wszelkie 
roboty w  zakres fryzyerstwa 

wchodzące.
Posiada na składzie w ielk i 
wybór Kosm etyków  i perfti 

meryi. 4497

ZYGMUNT LAMENSDORF
Kraków, Sławkowska 11.

Przyjmuje włosy wyczesane 
na wyrób warkoczy i t. p.

Przy oiy, części (kła­
dowe, papier woskowy

NUMićR TELEKOMU

2434 Wstążki, farba, wal­
ce guniuwe I t. d. ooc•o

Si.ua maszyn ii pisania, rachowania. Specyalny Zakład mcchanicwj d<a naprawy i rakonstratcyi maszyn.

Kazimierz Blacharski, Kraków, ul. Floryańska 32

•■loto. srobro, brylanty. peiTf 
i wszelką oiżuteryę nową 'i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płace najwyższe ceny.

jflZEr CYAHidEWICZ, Sławkowska I.
(s.rlep zegarmistrzowsko-jubi- 

lerski). 45701

t© »aa saartf*’ Bsssaajfc, oUiaosnana

FABRYKA MASZYN I WAGONOW

L .  Z I E L E N I E W S K I
w  iC ra ko w ’^, L f rb w ie  i S a n o k u
Rok załóż. 1804- t o w a r z y s t w o  a k c . Talef. 2080. 198.

©
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Oddział I. B u c o w i  m r s z y n :  Maszy­
ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, koinprtjory i t. p.

Oddział II. K o t ła r n l© :  Kotry parowe 
różnych systemów i wielkości 

Oddzsał III. B u d o w a  m o s t ó w  i w o n  
s t r u k c y i  ż e la z n y c h !  Mosty Kole­
jowe, drogowe, konstrukoye dacho­
wa, hale targowe.

Oddział IV. B u d o w a  w a g o n ó w :  
Wagony osobowe i towarowe wszel- 
kiciL typów, cysterny, wozy dla tram­
wajów elektr. i konnych, wózki dla ko­
lejek połowy ch. leśnych i górniczych.

O
ao
a

Oodzlał V. O d le u r a r n ia  ł u U z a  I m e ­
tali. Odlewy budowlane i maszyno­
we podług własnych łub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym ka­
wałku.

Oddział VI. B u d o w a  s t a t k ó w :  Statki 
rzeczne, parowo i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. • 2347

Specyainość:
0 'iz ia ł /II. M a s z y n y  w ie r tn ic z o ,  

k o t ły ,  w y c ią g i  i Ż u ra w ie .

Z a s t ę p s t w o  d la  u r z ą d z a A
n a f t o w o « w ie r t n ic z y c h

p C M A D fii  Spółka handl.-przemysto* 
im wa , biuro inżynierski©

Kraków, ulica Zwierzyniecka i. 30 . —  Telefon 3476 .

iioiisiki fckcjjnaryujz/ liulejawycii
, Ś w ir ' w Podgórzu, ul. Tar­

nowskiego I. 7, poszukuje

subjektki
dłuższą praktyką sklepową. 

Pierwszeństwo mają córki po 
kolejarzach oraz córki koleja­
rzy. Zgłosztnia przyjmuje Za 

rząd konsumu. 464p

NAW ET KONKURENCI 
musze przyznać, łe
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jjest to jedyna pasta-kre^  kló,a 
idealnie konserwuje skore, 
nadajcie jej miękko i*  i połysk

ponieważ
ZORZA 

ZORZA

ki o  mraaBBEBzasgaggsaw&os w a m w w w u p m  p

KONKURS.
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 

potrzebo,e jednego uzdolnionego rusznikurza, 10 krawców, 
10 szewców, 2 szoferów i 4 piekarzy.

Warunki przyjęcia według nmowy. Zaprowialitowanie 
k  naturze snożebi.e. Pierwszeństwo mają wolni.

Zgłoszenia należy wnos.ć do Wydziału Gosp. Okręg. 
Komendy Policyi Państw. w Krakowie do dnia 11 stycznia 
1920 r. Okręgowa somenda Policyi Państw, w Kranówie. 
4603 Wydzieł Oospouarczy.

1) OFERTA.
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 

potrzebować będzie od 15 stycznia i920 począwszy dzien­
nie około 3uu kg mięsa świeżego wołowego lub wieprzo­
wego. Dostawa ma być uskuteczniona oko Kraków.

Reflektujący na dostawę mają i 'nieść oferty do W y­
działu Gosp. Okręgowej Komendy Policyi Państw, w Kra­
kowie co dnia 8 styrzmo 1920 r.

Okręgowa Kuuindn Policyi Purutw. 
1607 w Ktakowie.

2) OFERTA.
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 

będzie potrzebować od 15 stycznia 1920 począwszy mie­
sięcznie następujących artykułów spożywcz., a mianowicie:
z ie m n ia k ó w ............................................................. 3 wagony
zyta na chleb - ,
p szen icy ..................................................................  400 kg.
jarzyny twardej jak groch, fasola, kasza, ryż itp. 6000 ,
kawy surogatu......................................................  1200 .
c y k o r y i ..................................................................... 23u ,
c e b u l ...................   1200 ,
marmolady  ...............................................  2000 ,
k m in k u ..................................................................  20 ,
słoniny 1-.00 „

Dostarczana ilość będzie od przepisanego kontyngentu 
potrąconą. 1 666

Reflektujący na dostawę powyższych artykułów mają 
wnieść oferty sporządzone osobno na każdy artypuł do 
dnia 8 stycznia 1920 do Wydziału Gosp. Okręgowej Ko­
mendy Policyi Państwowej w Krakowie.

Okręgowa Komenda Policyi Państw, w Krakowie.

3) OFERTA.
Okręg. Komenda Policyi Państwowej w Krakowie p 

trzebuje od dnia 15 stycznia 1920 począwszy miesięczni 
paszy ziarnistej jak owsa. jęczmienia, kukurudzy 12000 kg"
paszy o k o p o w e j ....................................................... 22000 ,
s i a n a ............................      22000 .
p o d ś c id tk i ...............................................................  13000 ,

Reflektujący na dostawę mają wnieść oterty do dnia 
8 stycznia 1920 do Wydziału Gosp. Okręg. Komendy Po­
licyi Państwowej w Kmitowie.
4605 Okręgowa Komenda Policyi Państw, w Krakowio.

di OFERTA.
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 

poltzebuio większy iiość urządzeń biurowycn jak biurka, 
stoły, kizeski, szafy na akta i etażerki. 4604

Oferty z rysunkami oferowanych przedmiotów i do­
kładnym opisem wnosić należy do- dnia 15. I. 1920 do 
Wydz. Gosp Okr. Komendy Policyi Państwowej w Kra­
kowie. Okręg. Komenda Policyi ęatistwowej w Krakowie.

K u p u j c ie  t y lk o
najprzedniejszych gatunków

Pasu do biłBwia «T
do ofcuwia i wy­
robów skórzan. 

do czyszczenia 
meta!:, szyb i ia 
ster

Jtsóyny najtańszy d o n  hand low y

■GNĄCY CYPRES
K rak ó w , u lic a  S z e w s k a  L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf 70 kor., Ij

jest to jedyna pnsta-krem najwyższego 
gatunku wyrabiana z naturalnych tłu­
szczów.
jest to jedyna pasta przetłuszczona, a 
nadmiar tłuszczu chroni skórę od pę­
kania.
wystarczy używać raz na tydzień, po­
zostałe dnie przeć len iąc  tylko flanelką. 
najbardziej zas-hłą skórę czyni miękką, 
elastyczną i wielce trwaią. 
na wet starej spękanej skórze po kilka- 
krotnem użyciu nadaje wygląd nowej, 
curoni skórę od w lg o c i i niszczącego 
działania potu.
wyrc.oiana jest we wszystkich kolorach 
i nadaje się do farbowan.a obuwia, 
jest to jedyna pasta, która została na­
grodzoną medalem na wystawie , Kró­
lestwo Mody“ .
jesl do nabycia we wszystkich składach 
aptecznych i mydlarniach 4571

Krajowa W ytw órn ia  Chemiazn?
Warszawa, Ogrodowa 46, tel. 187-94 i 238-90-

Przedstawiciel na Kraków: N. Scherrr.an 
Kraków-Podg£rze, ul. Twardowskiego 4.

zorze
ZORZa
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA
ZORZA

Fft. teiwor. Ma.-tte „IX ‘ Warszawa.
Wyłączna sprze- V ( . „ „ l  Warszawa 
daż na Gailcyę Njecała 12.

lyjk o 2 dzwonkach 100 k. SitKWpce zc smycz- 
t iem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
mouel, jednorzędówka kor. 250. dwurzędówka 
soi. 400 Trąby akordeonowe kor. 40, 50, 60. 
Dyamcniy do szkła kor. 70, 100. Brzytwy kor, 
30, 50. 60. Maszynki do włosów kor. 50, 65. 

Mas/.yuki. do samogoleniu kor. 40. Pus do brzytwy 14 K 
Kamień 7. Pudla do skrzypiec po K  80 i 150. Wysyłka za 
zaliczką. Cennik lluatr. za naussł_niem 2 kor. przekazem. 4009

Gazowe i wodociągowe urządzenia

Bsndażerupturowe j
na sprężynkacu i bez sprężyn, lecz na u  

gun.ach. Opaski brzuszno dla pan. Ban- • 
daze i krążki gumowe przeciw opaća- S 
uiii macicy. Bandaże nrzeciw wypada- • 
niu kiszki stolcowej. Moczniki gumowe ■ 
dla osłabionych na pęcherz, dia męż- • 
czyzn i liobiet w czasie pracy, spaceru 5 
i dc, podróży. Pończochy gumowe i o- • 
wi,aki elastyczne no żylaki nóg. Pro. • 
stotrzymacze przeciw zgarbieniu i t. d- •

POLACZEK, SAMBOR t j
G a licya. 4284 j

projektuje i wykonuje jakc.eż 
wske.kte roperaoye uskutecznia 

Z A K Ł A D  IN S T A L A C Y J N Y

IW  nptóetttUHtteMK *U lltt|W IM ęlM »<IM M H 1

Pierwsza konces. przez Namiestnictwo

Wyższa szkoia kroju i szycia
Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera dnia 7 stycznia dla pań i panienek umie­
jących szyć 1-omiesięczny kun kroju, systemu Wor- 
th’a, dla nieumiejących szyć 3-miesięczny kurs na 
przyslępnych warunkach! Na żądanie nauka polskie­
go stroju. Zgłoszenia codziennie oa godz. 9— 12 f od 

godz. M—6. 4645

lt> 14 j

Józef Lasko, Kraków, Mikołajska 5.
Telefon 3303.

Przybory do gazu i wudoctęgb na składzie.

KWIATY SZTUCZNE
artystyczne kapelu zowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, 

boa, fnntazye poleca hurtownie i detailicznic 44i.‘ł

j Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18, Ip.

W ydaw ca: W  zastępstwie Spółk i W yd. „Ed itor" J. Konarski. Hctlnbfjr c.ipow.: Jan S łankfew ’cz. (Tel. 2124). —  Druk. Kudow a w Krakowie.


